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Lwów d. 22 czerwca.
Toast redaktora Stciełu jenerała Komaro 

wa, wypowiedziany na bankiecie dziennikar­
skim w Pradze, wywołał alarm w całej p ra ­
sie niemieckiej, do której przyłączyła się i 
część węgierskiej. Niemcy widzą na wypadek 
zjednoczenia się Słowian w Austryi zagr; żo­
ną swoją hegemonię — Węgrzy obawiają się, 
aby Kroacya nie przejęła się ideą solidarno­
ści słowiańskiej i nie zażądała prawdziwej 
autonomii. Ztąd alarm na całej linii, jedni 
prześcigają drngicb we wskazywau u grożą 
oegj niebezpieczeństwa — naturalnie nie im 
samym, bo toby mało kogo wzruszyło — ale 
całej monarchii anstro-węgierskiej, jej s tano­
wisku mooarstwowemu, jej bezpieczeństwu 
zewnętrznemu.

„Jeśli w Austryi nie mamy nic znaczyć, 
to po djabła nam Austryi 1“ — zawołał w u- 
niesieniu na jednem z posiedzeń parlamentu 
wiedeńskiego pan Schoenerer czy Wolf Wy­
krzyknikiem tym, wypowiedział on, zdaje się, 
nietylko zasadą swego własnego prusufilskie- 
go stronnictwa ale i innych Niemców w Au- 
stry.. Udowodnili to, uniemożliwiając — m i­
mo licznych ustępstw czynionych im tak ze 
strony prawicy parlamentarnej, jak ze strony 
rządów br. Gaufcscha i hr. Jh u n a  lunkcyo- 
nowanie Rady państwa. To, zdaniem ich Au- 
s try j  ani na wewnątrz nie osłabiało, ani ze­
wnętrznego jej mocarstwowego stanowiska 
nie podkopywało. G iy zbierali się na wiece 
po za granicami Austryi, na ziemi pruskiej i 
tam proklamowali niemiecką Gememburgschaft 
i walkę przeciw rządowi austryackiemu, — 
to zdaniem Uh również Austryi nie mogło 
szkodzić — a choćby i szkodziło, to cóż mo­
gło ich to obchodzić, skoro życzeniu niemie­
ckiemu oofn ęcia rozporządzeń językowych 
zadość się mc stało. Przemówienie atoli Ko­
marowa na bankiecie dziennikarsKim w Pra­
dze, że Słowianie mają jednego tylko wroga 
— Niemca, w . t r z ą s a  podwalinami monarchii, 
a Polaków i Czechów, których reprezentanci 
tego słuchali, czyni zdrajcami państwa.

„Nieodpowiednim był telegram W. ks. 
Konstantego — wola N. fr. Presse — a nastę­
pnie zebranie się rosyjskich gości, najwię­
kszych nieprzyjaciół monarchii. Komarow pa­
rado w. 1 w rosyjskim (nie w rosyjskim lecz 
serbskim) mundurze jeneralskim, co mu da­
wało pozór oficjalnego wysłannika; zacho­
wywał się, jak  gdyby nie był w Pradze, ale 
w Belgradzie lub Sofii, podjudzał publicznie 
przeoiw zaprzyjaźnionemu z Auatryą państwu 
niemieckiemu. Z Komarowem zbratali się 
i Polacy, wznosili dlań okrzyki i pmypijali 
do niego. Był tam także prof. Flormskij nie 
mniej nienawiścią ku Austryi płonący a d a ­
lej dyrektor rosyj. banku państwowego Ła- 
manskij. niemogąey przebaczyć berlińsk e-

mu kongresowi, iż dał mandat Austryi do o- 
kupacyi Bośni i Hereogowiny. W obec takich 
ludzi, których sama obecność w Austryi po 
czucie narodowe drażni, wzywał dr. Rieger 
Słowian do obrony dynastyi. To co się w 
Pradze działo, musi powagę monarchii obni 
żyć. Polacy, Czesi i feudali są większością w 
Radzie państwa i delegacyach i w obliczu 
tej większości padały obelgi nietylko na sa ­
mych Niemców z Austryi, lecz ną wszyst­
kich Niemców na świecie, a zatem i na ce­
sarstwo niemieckie, sprzymierzone z Austro- 
Węgrami. Przed tą większością wyglasztno 
mowy wzywające do wojny rasowej Słowian 
z Germanami. Przed tą większością i wśród 
jej entuzyastyoznych oklasków złożono wy­
znanie wiary, któi© wcale nie kryje  wstrętu 
do podstaw anstro-węgierskiej polityki zagra­
nicznej, przed nią i ku jej wielkiej uciesze 
powstaje Słowak z Węgier i oznajmia, że i za 
Litawą należy konstytucyę wywrócić. Wszy­
stko to dzieje się na oczach tych, którzy 
tworząc większość w parlamencie odpowie­
dzialną za politykę, uchwalają liczbę woj­
ska, zatwierdzają kierunek polityki zagrani­
cznej i są wreszcie potęgą, której szczerość 
i lojalność nie jest wcale dla państw sprzy­
mierzonych rzeczą małoważną.

Jakiż to wstrętny i poprostu obrzydły 
musiał być widok, gdy 1 olacy, których mal- 
t.r nowsni ziomkowie wśród sybirskich lodów 
giną, fraternizowali z Kom irowem. Ohydę tej 
sceny musia odczuć każdy człowiek choćby 
nie wiedzieć jak  mało miał uczucia w sobie. 
Pytanie teraz tylk i, czy Austro-Węgry długo 
zdołają znieść w łonie swojem większość, 
która z szczególnego rodzaju dwulicowością 
nie odmawia pieniędzy na politykę trójprzy- 
mierzą, ale z całego serca i z głębi duszy o- 
świadcza się za polityką dwuprzymierza — 
sojusz z Niemcami finansowo popiera, ale 
wzdycha do chwili, w której się Słowianie 
rzucą na cesarstwo niemieckie, aby je  zni­
szczyć. W Pradze wybuchła u  Czechów, Pola­
ków i Rosyan bezkrytyczna nienawiść do 
Niemców, a fakt ten może być dla kierunku 
austro - węgierskiej polityki zagranicznej nie­
bezpieczeństwem, co. najmniej zaś je s t  skan­
dalem nie do darowania".

Jedno przemówienie tedy Komarowa wy­
wołało tyle słów oburzenia ze strony Neue fr. 
Presse i tyle wspomnień. Przypomina nam 
braci, którzy męczeńską śmiercią ginęli z rąk 
Moskali i dziwi się, że Polacy tak łatwo uraz 
swoich i krzywd, doznanych ze strony caratu, 
zapominają. •

Oburzenie to Neue freie Presse na bar­
barzyńskie postępowanie rządu rosyjskiego w 
obec Polaków jes t  — co p n w d a ,  dośó świe­
żej daty. Zwykle miała Neue fr. Presse, gdy 
była o tem mowa, dla pokonanych Polaków 
słowa szyderstwa.

Ale mniejsza o to. Wolno mieć organom 
giełdziarskim o rachunkach, jakie są do zała-
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Było to pod sam wieczór duia sierpnio­
wego, który u nas bywa często 'przęśli- zny 
pogodą, wiejąr ą z każdego szczegółu, zabie­
rającej się do nocnego spoczynku przyrody.

Upał aię z m n i e j s z y ł ,  konik polny jeszcze 
świergotał w łanach ściernisk dziewiczych po 
niedawnych żniwach, a powietrze pruły stada 
dzikich kaczek, spłoszonych ze stawów Ga- 
wronińskich a spieszących na Oginińskie 
oparzelska.

Okolica to była równa i ż ,żna , jak  tego 
dowodziły bogate ścierniska po pszenicy, 
roztaczające się po prawej strome iuteresu- 
jącego nas gościńca i zielone łąki, które znów 
nieprzejrzanym pasem, jakby towarzysząc 
wielkiej rzece, ciągnęły się wzdłuż jego le­
wego boku.

Gościniec ten biegł z Gawronina ongi 
miasteczka, dziś osady, słynnej ze swej pstrą ­
gam i, będącej wtedy osobliwością w kraju, 
a należącej do hrabiego Swierodatskiego i

wiódł do Starejwsi również miasteczka, s ta­
nowiącego środek kluoza, którego właścicie­
lem był pan Wit Kislarski, prezes niemal 
wszystkich ówczesnych w kraju komitetów, 
słynny również z wzorowego gospodarstwa i 
porządku.

Gościniec to był prywatny, łączący te 
dwie duże posiadłości ziemskie, zrobiony 
wspólnym kosztem ich właścicieli, obu ludzi, 
usiłujących każdy na swój sposób podnieść 
wartość i wydatnośó swych obsz .rów.

Okolica to była piękna i urozmaicona 
cboó równością swoją step przypominająca. 
Po prawej stronię tego gościńca w kierunku 
od Gawronina, na końcu niw, na tle hory­
zontu, widniały liczne wsi i dwory, zabmdo- 
wane, pod dachówką i gontem, otoczone sta- 
rodrzewiem, rozsiadłe poważnie na tych chle- 
bodajnyeh łanach, jakby dumne ze swych 
posad i pewne ich wytrwałości.

Po lewej za łąkami, które użyźnione wi- 
dooznie jakąś zdradzającą się to tu, to ów­
dzie rzeką zdawały się dzielić ten szmat 
k r a ju ; widniały też już  na wzniesieniu wsie 
i sadyby.

O ile prawa strona drogi była nieprzej­
rzanie płaską, o tyle lewa przedstawiała fali­
stości przechodzące w górzystośó.

Na jednym  z jej szczytów na tle nieba, 
właśnie słońce kryło się za basztę wysoką, 
mogącą być tylko odłamem ruin  jakiegoś 
zamczyska.

Był to historyozny Oginin, należący od 
kilku miesięcy dopiero do Witolda Kislarskie-

twienia pomiędzy Polską a Rosyą, wyobra­
żenie jakie im się żywnie podoba; to rzecz 
obojętna. Nie jest jednakowoż obojętnem wra­
żenie, jakie te szalbiercze argumenta wywo­
łać mogą w opinii publicznej w Austryi a 
zwłaszcza u Niemców, pomiędzy którymi nie 
stety, tak mało teraz ludzi zdolnych do samo 
dzielnego sądu o spi-iwaoh publicznych — do 
sądu, niezależnego od wpływu dziennikarstwa 
giełdowego.

To dziennikarstwo właśnie zaprowadziło 
obstrukcję  parlamentarną niemiecka na drogę 
jawnego buntu przeciwko państwu, jawnej 
dążności do pogrążenia go w niemocy i roz­
przężeniu. W masach bałamuconych przez to 
niesumienne dziennikartwo, zaczyna ju ż  po 
woli kiełkować świadomość, że taka polityka 
bezwzględnej zawiści rasowej do niczego do­
brego nie doprowadzi, że jes t  ona w naj­
wyższym stopniu szkodliwą — i dla państwa 
i dla ludnośoi.

O bstrukcja zaczyna się już ludności 
przejadać. Z właściwem więc dziennikarstwu 
żydowskiemu sr. rytem agitatorskim pochwy 
ciło ono przemówienie Komarowa jako nowy 
środek bardzo przydatny do jątrzenia zawiś­
ci narodowych na całym obszarze m onarch ii : 
tak w Auotryi, jak  i za Litawą — bo w tem 
szczuciu Niemców i Madyarów przeciwko Sło­
wianom, a i Słowian samych jednycU przeciw 
drugim, leży tajemnica wpływn i potęgi tego 
di iennikarstwa.

Trudna na to rada. Na złą wia»<j nie ma 
argumentu. W odpowiedzi jednak na zarzuty, 
czynione uczestnikom zjazdu praskiego, jako­
by oni tam rozpoczęli organizacyę krucyaty 
słowiańskich narodów przeciwko Niemcom, 
stwierdzamy na podstawie faktycznego prze­
biegu całego zjazdu, na tle przemówień naj­
poważniejszych jego uozestników, jakoteż 
uchwał kongresu dziennikarskiego — co na­
stępuje .

Najpierw — że ten zjazd skonstatował 
zup-.łny upadek dawnego pansiawisinu tej 
szkoły, która ni6 uznawała odrębności i kul- 
turnej samoistności poszczególnych plemion 
słowiańskich, tylke żądała rozpłynięcia się ich 
w caracie, bezwarunkowego zlania się ich z 
narodem rosyjskim. Owszem, z największym 
naciskiem podnoszono tam konieczność nie­
odzowną pozostawienia każdemu szczepowi, 
każdej narodowości zupełnej swobody roz 
woju według danych warunków z bez wa­
runkowym poszanowaniem jej języka, trady- 
cyj, dążności — j a k  n i e m n i e j  t a k ż e  i 
p o l i t y c z n y c h  s t o s u n k ó w ,  w p o ś r ó d  
j a k i c h  o n e  ż y j ą l

Powtóre — iż specyalme co do Austryi, 
stwierdzono, że nikt tak siluie i tak głęboko 
nie może teraz pragnąć utrzymania rałości i 
potęgi monarchii Habsburgów jak  właśnie 
słowiańska jej ludność, której furya niemiec­
ka tak brutalnie podbojem i zniszczeniem 
grozi.

go, który w tej chwili właśnie, tym oto go 
śoificem, zostawiwszy daleko za sobą po Je- 
wej Ogmin, jeszcze dalej Gawronin, pędził 
do Btarejwsi, do ukochanego stryja-preaesa.

Pędził, powożąc sam z kozła świecącego 
amerykanu parą arabów, któreby w Alejach 
Ujazdowskich w Warszawie, zwracały pow­
szechną uwagę.

Był to przystojny młodzienieo, o fizyo- 
gnomii otwartej i inteligentnej, której g łó ­
wna cecha tkwiła w |akimś odcieniu marze­
nia w obliczu rozlanego, a nie licującego 
zgoła z wyrazem dumy i pewnej zaciętości, 
uwydatnionej w rysunku ruchliwych i silnie 
wykrojonych nozdrzy, w zaciśniętych ustach, 
pod młodym polskim wąsem, w wystającej 
naprzód brodzie.

Ta dwoistość fizyognomii o sprzeciwia­
jących się sobie wzajem odcieniach, była wła­
ściwością, która jej właścicielowi w ciągu ży­
cia du7 0 sprawiała kłopotu, nie informując 
odrazu każdego o barwach duszy, której 
miała być żwierciadłem.

W tej chwili, kontrasty tej twarzy u- 
wydafcniały się widoczniej, bo Kislarski zda­
wał się głęboko pracować myślą, nie p rzy ­
wiązując niemal żadnej uwagi do poprawne­
go zresztą biegu swych rumaków.

Myślał nad swoim dziwnym losem, któ­
rego gwałtowne i niespodziewane uderzenia, 
tak go oszołomiły, iż nie mógł się od kil­
ku miesięcy jakie już  spędził w Ogininie 
pochwytać.

Potrzebował za każdym razem przebiedz

Po trzecie, że Polacy, którzy słuchali 
Komarowa, doskonale wiedzieli: k t o  do nich 
przemawia i dlaczego? Wiedzieli mianowicie, 
iż jenerał serbski a rosyjski dziennikarz Ko­
marow rzucił parę komplementów Polakom, 
po prostu dlatego, iż wiedział, że wywoła 
tem kolosalny efekt. Wiedzieli oni, że Koma­
rowa słowa nie ooowiąznją świata ofioyalne- 
go w Rosyi — a to jedynie miałoby donio­
słość praktyczną. Zdziwieni pojednawczym 
tonem redaktora zawsze nienawistnego nam 
Swieta, odpowiedzieli mu Polacy, iż „biorą gi 
za slowo“ i mają nadzieję, iż na przyszłość 
zaprzestanie nas szkalować w swojem piśmie, 
a wreszcie, że zamiast drażniąoo, pojednaw­
czo zechce wpływać na opinię publiczną w 
Rosyi, w stosunku jej z Polakami. I j e ż e l i  
t a k  b ę d z i e ,  zasłuży sobie u nas jen  Ko­
marow na rzetelną wdzięczność.

Czyż w tych słowach je s t  jaki ślad 
zdrady Austryi ? Czy brzmi w nich spisek 
groźny przeciwko Niemcom ? Czy wreszcie 
zawierają one wyparcie się ze strony Pola­
ków swoich id ałów i dążności narodowych, 
czy mogą być brane w dobrej wierze za de- 
klaraoyą bratania się Polaków z Moskalami ?

Jak nić czerwona snuło się przez wszy­
stkie przemówienia nawet najgorętsze —zdanie, 
iż zjazd ten nie miał na celu nikogo prowo­
kować, a zwłaszcza me Niemców, i że pragnie 
jaknajgoręcej zakończenia z nimi wszelakich 
sporów w drodze spokojnego porozumienia 
się, wzajemnego zagwarantowania sobie słu­
sznych praw i usprawiedliwionych wymagań, 
a l e  n i e  i n a c z e j ,  j a k  t y l k o  n a  z a s a ­
d z i e :  r ó w n i  z r ó w n y m i .

Czyż to jes t  „prowokacją" Niemców?...

Toast Komarowa.
P ra g a  21 czerwca. 

Dzienniki czeskie pomieszczają w do- 
słownem brzmienia mowę jenerała Koma­
rowa na bankiecie dziennnikarskim. Brzmi 
ona :

„Słowa, któremi powitał nas wszystkich 
Słowian przewodniczący komitetu zmuszają 
mnie, abym mu dał odpowiedź tak czystą, 
serdeozną i uprzejmą, jakiem było powitanie. 
Panowie pozwolicie nu, abym wypowiedział, 
że poczytuję sobie za cześć, a równocześnie 
cieszę się, źa przemawiam na zebrania sło­
wiańskich publicystów i pracowników pióra. 
Rzadkie to szczęście nie często się przytrafia­
jące, a daj Boże, aby nasze słowiańskie z ja­
zdy pracowników pióra i rozumu stały się 
czemś zwyczajnem. Gdyśmy jechali do Czech 
wi( dzieliśmy, ża jadziemy do miasta, w któ- 
rem wre walka, a gdy przybyliśmy i zoba­
czyli na w-asne oczy w jakim stanie z je 
duej strony wspaniałym znajdują się Czesi,

w pamięci wszystao co go od pół roku spot 
kało, uzmysłowić sobi6 jak  i dlaczego się to 
stało, by uwierzyć, że teraz, ot tym amery­
kanem, tą drogą, w tym pejzażu mającym się 
odtąd przyglądać jego czynom i życiu, to on 
jechał w własnej osobie, na jawie a nie we 
śnie.

I przesuwała się przed jego wyobraźnią 
cała panorama obrazów, które od lat t rzy ­
dziestu się malując a w rezultacie robiąc go 
panem na Ogininie, urzeczywistniły na jta j­
niejsza i niedoścignione jego marzenia.

Historya to była taka.
W swoim czasi i lat temu trzydzieści, 

żyło trzech braci Kislarskich w Królestwie 
Polskiem, potomków znakomitej, senatorskiej 
rodziny, ludzi bardzo dobrze wychowanych i 
wykształconyoh, ale bez żadnego majątku. 
Pojawili się oni równocześnie na arenie wiel­
kiego świata Warszawskiego i zrobili wszys­
cy trzej przez małżeństwa, karyery.

Jednym z nich był jege ojciec, który 
zatracił w rozruchach krajowych całą fo rtu ­
nę i zaledwie zdołał swym pięciu synom dać 
odpowiednie wykształcenie, & jemu jako na j­
starszemu nadto niemal wykwintne wycho 
wanie.

Drugim był śp. pan Antoni Kislarski, 
zamożny obywatel powiatu Janowskiego i 
miał trzech synów.

Trzecim był pan prezes Wit Kislarski, 
który wtedy dzięki swej powierzchowności 
zrobił bajeczną kary erę. Ożenił się cn z h ra­
bianką Ogińczyk jedynaczką, dziedziczką

a z drugiej strony, gdyśmy zobaczyli jak  
zdradliwym krokiem pełza nieprzyjaciel, jak 
oczy mu się świeoą, wtedy serce moje obja­
wiło życzeń e, aby to niebezpieczeństwo m i­
nęło, życzyłem sobia t^go, jako słowiański 
publicysta z całego serca. Panowie, Czesi 
zajmowali zawsze w świecie słowiańskim 
wybitne, aczkolwiek niebezpieczne stano­
wisko.

„Tysiąc już  lat walczy naród czeski, t y ­
le lat minęło od czasu, gdy za panowania Ka­
rola W. germański element zdobył sobie taki 
wpływ w Europie, że słusznie obawiano się, 
aby germańska fala nie zalała świata całego. 
Już wtedy za bizantyńskich cesarzy przemy- 
śliwano nad tem, ja k  temu germańskiemu 
elementowi stawić czoło. I oto wysłano św. 
Cyryla i Metodego przez Kijów, Slązk i Mo­
wę i tu w Czechach wypełnili główne swe 
posłannictwo i pierwsi zajęli odporne stano­
wisko wobec Niemców. Sw. Cyryl i Metody 
wzmocnili ducha czeskiego, polskiego i ro­
syjskiego narodu, wzmocnili nas wszystkich 
i wlali w nas siłę do zapasów z wrogiem. 
Złączyli oni nas duchem, którym dotąd ży je ­
my. Następnie pożądliwość niemieoka dopu­
ściła się nowego zamachu gwałtownego na 
plemię słowiańskie, zajęła nasze polrzeże bał­
tyckie, rycerze niemieccy zapragnęli wtargnąć 
do północnej Rosyi. Było to w czasie, kiedy 
ruska Litwa połączyła się z Królestwom Pol­
skiem, było to wówczas, gdy nie zachodziły 
jeszcze między nami wrogie stosunki, lecz 
przeciwnie były przyjacielskie.

„Podówczas te rosyjskie pułki smoleń­
skie, pułki polskie i wasz Żyżka stanęli spo­
łem i stoczyli z Germanami wspólny bój pod 
Grunwaldem. Zajmowałem się bliżej znacze­
niem tej bitwy i oto dopatrzyłem się w niej 
wskazówki, jak  zachować się mamy na przy­
szłość. Podobnej bitwy nie mamy w naszej 
historyi, a zapisały ją  tak polskie jak  i ro­
syjskie kroniki. W tem to starciu zniszczono 
rycerstwo niemieckie, które ^ i t ą d  nie pod- 
tiofłc. już oręża na Słowian.

„Tam pod Grundwaldem, w wspólnym 
tym boju w jeden strumień zlała się krew 
polska rosyjska i czeska, zbliżając nas na 
wieki — albowiem tam, gdzie ludy przele­
wają wspólnie krew, tam wyrasta z niej 
kwiau bujny, będący zadatkiem na wieki do­
zgonnej przyjaźni, nigdy zaś wrogiego uspo­
sobienia. To ty ł  drugi najazd niemiecki na 
Czechy i na całą Słowiańszczyznę. Teraz po 
zwycięstwie nad Francuzami znowu wzrosła 
Germania i uderzyła na nas Słowian i chce 
nas pożreć w Rosyi, Polsce, Czechach, na 
Bałkanie chce nas zniszczyć, a jej phrw szą  
ofiarą paść mają Czesi. Panowie, kto ma ser­
ce, kto ma sumienie, kto ma krew i kto bli­
żej patrzy na te sprawy, ten odczuje jak  s ą ­
dzę, konieczność tego, aby Czesi po tysiącu 
lat, stali niewzruszenie tam, gdzie przed 
1000 lat byli. Życzyłbym sobie, aby daLzieuui

klucza Starowiejskiego, cenionego już  w 
owych czasach na kilkanaście milionów zło­
tych i rodowego Oginina. Że pani prezesowa 
była osobą młodą i zdrową, przez myśl żad 
nemu z Kislarskich nie przeszło, by drugie 
ich pokolenie mogło dziedziczyć po tem 
stadle.

Tymczasem stało się inaozęj. Prezeso­
stwo Kislarscy dzieci nie mieli, ale pani p r e ­
zesowa, mające lioznych spadkobierców, oso­
ba niezmiernych enót i ubóstwiająca męża, 
zrobiła wraz z nim, układ na przeżycie

Które z małżonków by drugiego przeży 
ło, miało być jeneralnym dziedzicem i właści 
cielem dużej po Ogiń izykach fortuny.

I znów żadnemu z ośmiu młodych Kis 
larskieh nie przeszło nigdy przez głowę, bj 
mogli dziedziczyć po milionowym stryja; żo­
na jego bowiem była nietylko względnie do 
niego, młodą i pełną zdrowia osobą, ale mia­
ła licznych krewnych p o  swojej matoe Kitaj 
grodzkiej.

Otóż on, Witold Kislarski, jakkolwiek 
faworyt stryja, odbierał bardzo poważne 
wychowanie, mające mu dać samodzielny 
chleb, kształcił się w Krakowie jako austya 
cki poddany na adwokata, podczas gdy jego 
czterej znacznie młodsi bracia, kierowali się, 
dwóch na doktorów filozofii, trzeci na inży 
niera, czwarty na chemika.

(0. d, n.)

Parasolki, Paski i Żaboty najmodniejsze jota w nlau uhm M I K O Ł A J  L U D W I G
Lwów, v.l. Halicka L 14.
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karstwo słowiańskie po zjeżlzie  obecnym w 
tym kierunku pracowało. Wy panowie dzień 
nikarze, w rękaoh swyoh dzierżycie ogień i 
zagładę, macie siłę, pamiętajcie, że gdzie cho­
dzi o wielką słowiańską ideę, gdzie mamy 
do spełnienia wielkie społeczne zadsnie_ nie 
powinno się mówić o małoznacznyoh spra- 
waoh, należy iść nam w bój, jak jeden mąż 
i pamiętać, że memy nie dwóob, ale tylko 
jednego wroga, że tylko zjednoczenie rodzi 
siłę. Jeden z mówców zwróoił się do nas i 
prosił, abyśmy was zaohowali w pamięci, lecz 
wypowiedziano mało, my wiem , jakie mamy 
wobeo Czeohów obowiązki, wiemy, że nasz 
rm h słowiański, który owładnął w Rosji 
wszystkich od najuboższej chaty aż do pałs- 
oów cara, wziął swój początek w Czechaoh, 
wiemy, jaką  w tej sprawie rolę odegrali 
Czesi. Wasz Dobro wsky, Szafartyk, Jung­
mann, Palacky wzbudzili w Czechaoh dnoha, 
który dotarł i do Rcsyi i c bjąi cały świat 
słowiański. Teraz panowie, gdy znamy swoją 
rolę, g  .yśmy się tutaj zbratali, gdy  opuści 
my złotą Pragę i powróoimy do domu, nie 
powinniśmy ani na obwilę zapominać, żeśmy 
dzieci jednego ojca i jednej matki.

„Nie tylko my tn uczestniczymy; bo to 
mało. lecz zrównamy waszą sprawę z naszą 
sprawą. Nie dopuśoimy do żadnej niesprawie­
dliwości, a gdy nabierzemy pewnośoi, że 
wszyscy się tn radują i w spokoju żyją, a 
falę niemiecką odparto tao , skąd przyszła, 
wtedy dopiero będziemy mogli, jeżali będzie 
my mieli ochotę, zajmować się także na 
szemi małoznacząeemi sprawami".

W O J N A .
Lwów d. 22 ozerwca

Telegramy doniosły nam, że armia lą­
dowa Stanów Zjednoczonych pod dowództwem 
generała Shaftera stanęła już  pod Santiagiem. 
Oczywiście na wodzie i dopiero zacznie pró­
by lądowania, aby na kubańskim grancie Hi­
szpanów za&takowao. Wiadomośó ta zdaje się 
byó prawdziwą, bo n e.ylko z amerykańskich 
ale podobno i z hiszpańskich źródeł j ą  po­
twierdzają. Jest  to tedy wielki zwrot w ak 
oyi wojennej i byó może początek końoa.

Od Świetnej strzelaniny dokonanej pod 
Cayite przez pancerną flotę Deweya, znaoznie 
silniejszą pod względem liczby i uzbrojenia 
statków, nu gar.śó starych żelaznyoh okrętów 
hiszpańskich, każdy dzień przynosił wiado­
mości w coraz gorszem św.etle stawiające 
wojenna zdoln iść Sianów Zjednoczonych. 
J dyną u:; echę w smutnej tragedyi rozgry­
wającej się między północną Anmrysą a pół­
wyspom pireuejskim stanowią dotychczas fan­
tastyczne telegramy prasy nowo orskiej, po­
dawane codziennie w olbrzymich szpaltaoh 
i regularnie nazajutrz z całą flegmą angiel­
ską od początku do końca odwoływane. Tak 
up. Mambę wedlo tych telegramów Dawey 
jnż trzy razy zdobył, a di^a razy zajmowali 
ją  powstańcy, flota Oeryery już była cała 
schwytana, zniszczona, wciągnięta w bitwę 
morską i ostatecznie przez zatopienie „Mer- 
riinaca" u wejśo a do portu Suntiaga de Cuba 
na kłód ę zamknięta, kuntrtor perto wieo „Ter- 
rora“, który obywatelom Stanów już  tyle 
przykrych chwil niepokoju sprawił, ustrzelono 
z olbrzymieg > działa pancernika „Or gonu" 
tak  dobrze, że natychmiast zatonął, oczywi­
ście tylko na to, aby nazajutrz w doskona­
łym stanie pokazać się pod Porto R co — 
amerykańskie armie w rozmaitej sile od pię­
ciu do trzydziestu pięciu tysięcy ludzi opu- 
szozały już  z tuzin razy różne porty p łnoc- 
nej Ameryki na olbrzymiej flocie przewozo­
wej, aby raz przecie w zatartej walce pierś 
o pierś nikczemnych i zbutwiałych Hiszpa­
nów wypędzić z wyspy, armie te ju ż  nawet 
były na lądzie Kuby w najrozmaitsayoh punk- 
taoh, a nazajutrz oddawały się znowu do 
zupełnej dyspozyoyi dotyoząoego reportera, 
aby z nimi co innego zrobił, aż wreszcie do­
szło już  do trzynastogodzinnej zwyoięskiej 
bitwy lądowej, w oiągu której tak Hiszpanie 
jak  i powstańcy kubańscy bez przerwy g ra ­
dem kul obsypywali dzielnyoh „jingów“ , ale 
w rezultacie oi ostatni tracąc jedynego nędz­
nego zabitego z nieporównaną odwagą do­
tarli napowrót tam, skąd przyszli t. j. na 
brzeg, gdzie działa kanonierek uratowali od 
zupełnego a prawdopodobnego zniszozenia. 
Za parę dni nie będzie na całej górzystej 
Kubie ani jednego szczytu, na którymOy 
Ameryi-anie nic złożył: już  swoich kości, ani 
też drzewa, spod któregoby nie otwarli ognia 
na nieprzyjaciele..

W rzeczywistości pozyoya floty Simpso- 
na, złożooej podobno z 27 okrętów, a s to ją­
cej przed to r t -m  S*n ;aga, w którym Ceryert* 
się schował, je.-1 porto') ia do sytuacyi Kozaka, 
który złapał Taiarzyno., a Tatarzya go z& łeb 
trzyma. Wedr. eó się przebojem do portu nie 
musi hyc tak łatwo, kiedy Sampson dotąd 
tego nie u zynił a burzenie fortów, o któ 
rem donoszą regulam .e  po każdem bombar­
dowaniu ioh przez działa amerykańskie zdaje 
się byó awyozajnym humbugiem reporterskim, 
bo po istotnem zburzeniu fortów nie mają 
żadne floty zwyozaju oofaó się na kilka mil 
na pełne morze i tam wystawać bezczynnie

Wedle najświeższych telegramów angiel­
skich nieozynnośó ta floty je s t  łatwo zrozu- 
miłą, bo ze starć z Hiszpanami nie wyszła 
tak zupełnie nienaruszoną jak  dzienniki no

jorskie opowiadają Mię Izy innymi wicie szko­
dy miat sprawić granat hiszpański na na j­
większym panoerniku Sampsona „Me.as»ohus- 
sets“ . Jedno z olbrzy nioh 33 centy metro wyob 
dział ustaw onyoh na pokładzie sta tku z przo­
du i z tyłn na potężnyoh ruchomyoh wieży- 
oacb, zostało zdaje s;ę zburzone, a lufa jego 
pękła. Drugi z rzędu panoernik „New York* 
trafiony kulą z haubicy hiszpańskiej stał się 
n ieprzydatnym do boju. Pocisa rzuoony z 
działa o lufie ukośnie ustawionej, spad ł z ol­
brzymiej wysokośoi na pokład, stąd do kotłów 
pękając poniszczył maszyny. Inny sUtek m u­
siał „Nowego Yotka'* powleo za sobą do Key- 
Westu dla dokonania napraw. Jeden z moni­
torów Sampsona miał również zostać moouo 
popsutym, a kilka innych statków odnieść 
lżejsze uszkodzenia,

W myśl tych telegramów wyjaśnia eię 
dlaczego do Key-Westu odpłynęło kilka s ta t ­
ków z floty Sampsona. Nie popłynęły one 
tam po to aby konwojować transport armii 
lądowej leoz raczej potrzebna im była grun­
towna naprawa. Nie polepsza też położenia 
żółta febra, która podobno pokazała się na 
pokładach fl >ty pod S m t i łg ie m .

Wobec t-^go w szys tk i’go przestaje być 
komicznem donieś euie, że porozb'jaue bandy 
powstańcze są bardziej niebezpiecznymi dla 
Hiszpanów niż potężne Stany Zjednoozone. 
Gdyby s ę tedy Hiszpanom udało w ostatniej 
ohwili przejednać powstańców, a zdaje się. 
że powstańczy generał Gomez nie jes t  zby­
tnio zachwycony Ameryką to marszałek Blan­
co mógłby ze spokojem oczekiwać walki lą ­
dowej.

Milioya amerykańska wyglądała dotyob- 
czas na wojsko z operetki i usprawiedliwiała 
zupełnie zdanie wygłoszone przez generała 
Weylera, że 50 000 Hiszpanów mogłoby pod­
bić całe Stany. E urips ,  która wciąż przyta- 
oza na przykład dzielności amerykańskiej 
wojnę seoesy ną zapomina, że wojna la trwa 
ła oztery lata i że ob e strony miały dość 
czasu na to, aby wyćwiczyć żołnierza, że da 
lej wojna ta była domową, a zatem jedna 
ozęść lu iu  walczyła z drugą i że wreszoie 
obie strony miały jednakową milioyę. Inaozej 
wygląda wojna w której po jednej stronie 
je s t  europejska arm.a, a po drugiej kupa mi­
li oyi.

Stąd » y n 'b a  nauka, że system milicyjny 
dla państw europejskich jest bez wartości. 
Druga nauka z wojny hiszpańskiej płynie ta, 
iż wartość okręoU wojennego zależy w pier­
wszej linii od jego dział, dalej od opancerze­
nia, a wreizcie dopiero od chyżóści. Wojna 
obecna zakończyła długoletni spór o to, czy 
wielkie pancerniki, czy też opancerzone krą­
żowniki lepiej się opłaci budować. Zwycięstwo 
zostało przy p ncernikaoh i rząd niemiecki 
słusznie pi ze widy w, ł, gdy żądająo od parla­
mentu kredytu na marynarkę postanowił prze- 
dewszystkiem budować wielkie statki wojem- 
ne. Nakomeo pokazało się, że wartość t.orpe- 
dowuów znacznie dotąd przeceniano. Geryera 
ma luźną flotę torpedowoów, a one przecież 
nic nic działają przeciw flocie Sampsona.

Orędzie pasterskie
X arcyb. Issakowicza.

Czcigodny aruypasterz lwowskiej dyece 
zyi urmiańsk ej Vs. arcybiskup Isakowioz wy 
dał obeome list pasterski, w którym donosi 
wiernym, iż d, 6 sierpnia br. jeśli go pan 
Jezus przy iyeiu  i zdrowia zachować raczy, 
obohodzió będzie złoty jubileusz kapłański, 
pięćdziesiątą rocznicę pierwszej mszy ńw., 
którą w r. 1848 odprawił w kościółku para­
fialnym w miasteczku Łyśou, w miejscu swo- 
jem rodzinuem.

W dalszym oiągu czcigodny ten aroy- 
pasterz, wielce miłowany przez wszystkioh 
rozpatruje w pokorze ducha ozy wart jest 
tej niezwykłej łaski Bożej i powiada: W tym 
czas e kapłańskiego jubileuszu mego błagam 
Boga przedewszystkiem o miłosierdzie dla 
siebie i was najdroż i dyeoezyame moi, dn- 
chowni i świeocy proszę najusilniej, byście 
gorące zanosili n odły do tronu Majestatu Bo 
żego o to miłosierdz e dla mnie, by Pan Je­
zus raczył byó ze mną i j a k  n nie prowadził 
op&trznońoią swoją od kolebki mojej, tak  by 
raczył mnie nie opuszczać i w dniach staro­
ści i sędziwości mojej. Dlatego też proszę 
w as i powagą moją pasterską przykazuję, 
ażebyście tap la  i nv i ukocham razem z po­
wierzonymi pieczy waszej wiernymi odprawi­
li osobne w tym celu nabożeństwo po koś 
co łach  naszych parafialnyoh w dnia, który 
księża proboszczowie uważao będą za najsto 
sowniejsay na to, ozy to przed obchodem na­
sz go złotego j u : llaoszu, ozy po nim, abyście 
w czasie nabożeństwa tego szczególnie bła­
gali Boga o pomoc i wsparcie dla mnie bud  
nego, bym godnie spełniał powołanie moje, 
bym całą gorliwością ducha naprawiał i u z u ­
pełniał w starości mojej to, i o może w młod­
szych laUoh zepsowałem, albo żle i niedo­
kładnie spełniłem, bym wiernie służył Bogu 
i Kościołowi jego Matoe naszej najlepszej, do­
póki Pan każe, a osobliwie bym w łasce Bo­
żej dokonał doozesnego żywota mego, by mi 
Pan Jezns pozwolił umrzeć śmieroią sprawie 
dliwyoh 1

Złoty m j  jub ileusz kapłański, to po­
ważne przypomnienie mnie śmieroi i sądu 
Bożego, to surowa przestroga: „Pamiętaj, żeś

proch i w proob się obrócisz". Może juz bli­
ski dla mnie ten dzifń, w którym się skruszy 
ta nędzna gliniana lepianka oiała mego, w 
którym ustanie działalnośó moja i urzędowa­
nie moje pasterskie na tej ziemi.

„Dlatego ukoohani dyeoezyania moi po­
nieważ nie mogę obieoywaó sobie w tej póź­
nej siarośoi mojej widywać was ozęśoiej i 
ozęściej do was przem wiać żywem, ciepłem 
słowem pazterza, przeto pozwólcie, bym dzis, 
w tym dniu złotego jubilem zu mego przypo­
mniał wam i jakby testamentem przekazał 
niektóre prawdy i przestrogi moje ojcowskie, 
które radbym, byśoie i po odejśoiu mojem z 
tego świata, dobrze sobie wyryli w sercach 
waszych i po śmierci mojej sumiennie je wy­
pełniali.

„Nadewszystko proszę w as  i zaklinam 
byście drogi s k a r b  w i a r y  n a s z e j  św. 
rzymsko katolickiej, uważali zawsze za naj­
wyższe dobro, za najkosztowniejszy klejnot, 
którego z laski Bożej od kolebki waszej s ta­
liście się uozestnikami, Winrą tę św. ojców 
waszych koohajeie, wiarę tę najwyżej sobie 
ceńoie z tern niezłomnem postanowieniem, ra ­
czej wszystko i samo i awet życie doczesne 
postradać, niżli nie daj Boże utraoió ten skarb 
najkosztowniejszy, którego stra ta  niozem po­
wetować się me da Pamiętajcie ukoohani 
moi, że jako  jeden tylko jes t  Bóg, jeden 
Chrystus Zbawici-1, jeden chrzest św., tak 
tylko jedna prawdziwa wiara, wiodąca do ży­
wot ,-i. Pamiętajcie, że tę jedną nieomylną wia­
rę głosi nam i daje jeden od Boga Jezusa 
Chrystusa ufundowany Ki ściół, a tym jed  
njrm Kościołem jest Kośoiół św. rzymsko h a - 
t r i  cki, Kościół na epoce Piotrowej zbudowa­
ny. Pamiętajcie, że ten jeden Kośoiół Chrystu­
sowy jest tam, gdzie jest głowa jego widoma, 
widomy zastępca na ziemi, gdzie je s t  papież, 
biskup rzymski.

„P*miętajoiev że bez tego papieża Kościo­
ła nie ma. A jeśli wam, szczególnie w cza­
sach naszych nieszczęśliwych, kiedy piekło 
wypuściło oafą sforę kłamliwych duohów awo- 
ioh na oszukanie oałyoh narodów i pojedyn­
czych ludzi, fałszywi j ruro y i szerzyoiele 
przewrotu i bezbożnych zasad, wskazywać bę­
dą wasze szozęśoie i wasze zbawienie, w tej 
lub owej kłamliwej nau .e, wołająo: Oto tam 
wasz Zbawiciel, nie wierzoie im i nie wy- 
chódżoie do nioh, nie nastawiajoie uszu wa­
szych Da i h wołanie. W jednym  naszym Ko­
ściele rzymsko-katolickim jes t  zbawienie na­
sze. A Kośoiół ten je s t  tam, gdzie je s t  pa­
pież, gdzie głowa jego. Głosu tedy papieża, 
najwyższego pasterza naszego zawsze słuchaj­
cie, za mm jak  dobre owieczki jego idźcie. 
W tej łodzi, którą P io tr  św., ten papież rzym­
ski steroje, zawsze się znajdujcie, a bądźcie 
pewni, że szczęśliw e pod jego sterunkiem 
pominiecie wszystkie podwodne i nieb zpie- 
ozne Lku y, i szczęśliwie do porta  zbawienia 
zaw mecie. Testamentem moim przekazuję 
wam miłość gorąoą Kościoła św. Matki naszej, 
Miłość i posłuszeństwo dla Ojca św. tam ie  
stnika Bożego, papieża. "Wiara ta i ta miłość 
nieoh będą pochodn ą życia waszego, które 
rozświecaó będą wszystkie oiemnośoi wasze i 
poprowadzą was bezpiecznie, do portu zba­
wienia. Pczostańoie na wie i szczerymi kato­
likami 1

„Ale do wiary św. katolickiej potrzeba 
koniecznie przyłączyć ż y c i e  s z c z e r z e  k a- 
t o l i o k i e ,  bez którego zbawienia nie masz. 
Dobrze powiedział kiedyś jeden z wielkich 
mężów narodu polskiego : lepiej się nienaro-
dzić, niżli narodziwszy się w wierze katoii 
ckiej, nie żyć podług nauk i zasad tej wiary. 
Rzeczywiście lepiej było nie poznać drogi 
prawdy, niżli poznawszy j ą  wróoió od poda­
nego nam rozkazania świętego. Wyznanie na­
sze katolickie, wiara nasza katolicka sama 
nas nie zbawi, sama nam nie pomoże, jeśli do 
tego wyznania naszego, jeśli do tej wiary na­
szej katoliokiej nie przyłąozy się żyoie szoze- 
rze katoliokie, życie wedle tej wiary i p rze­
pisów, jeśli wiara nasza nie stanie się wiarą, 
która przez miłość działa. Potrzeba konie- 
oznie zawsze i wzzędzie lak działać, żeby z 
każdego słowa, z każdego postępku naszego 
przejawiało się przekonauie nasze katolickie, 
żeby z każdego czynn naszego każdy nie­
wierny mógł odgadnąć i powiedzieć: oto pra 
wdziwy katolik, eto mąż, który co sercem 
wierzy, iyoiem swojem to okazuje. Proszę 
was tedy drodzy dyecezyauie moi i testamen­
tem moim to wam przykazuję, byśo e we 
wazystkiem, w wielkich i małych rzeozsch w 
życiu waszem oodziennem okazywali się pra 
wdziwymi katolikami, byśoia nakazy wiary i 
kościoła naszego św. katolickiego zawsze jak 
na/wi<ruiej i najsumienniej spełniali. Szanuj 
oi-' dni niedzielne i świąteczne, pilnie słuohaj- 
cie mszy św. i słowa Bożego, przestrzegajcie 
karności w domach waszyob między sługami 
i domownikami, przestrzegajcie postów naka- 
zauyob, wykonujoie uczynki miłosierdzia we­
dle sił i możnośoi waszej, a osobliwie pilnie 
uozęszozajoie do św. Sakramentów pokuty i 
o.tarza Człowiek każdy grzeszny, — i kato­
lik tak ie  często obraża Boga. A po grzeohu 
popełnionym po chrzcie św. nie ma innej 
drogi powrotu do Boga, tylko przez peku tę ;  
a pokuty nie ma bez świętej spowiedzi. Kto 
grzechów swoioh spowiadać się nie ohoe, te ­
ma te grzeoby odpuszczone nie będą bo Ko- 
śoiołowi swemu, biskupom i kapłanom dał Pan 
Jezus klucze królestwa swego. Komu te klu­

cze drzwi nieba nie otworzą, na wieki przed 
mm zamknięte będą. Dlatego drodzy moi p ro ­
szę was i przed śmiercią moją zaklinam na 
rany Chrystusowe, na wa^ze najwyższe i j e ­
dyne dobro, spowiadajcie się grzechów wa­
szych. Nie odkładajcie spowiedzi waszych z 
dnia na dzień Dzień ju trzejszy n - pewny, a 
jeśliś dziś zgrzeszył, dziś jeszcze jak  n jry -  
ohlej nie omieszkaj przez szczerą spocie  Iż 
św. pojednać się z Bogiem.

„Człowiek każdy i katolik także jest nie 
tylko grzesznym, ale i wielce ułomuym i sła­
bym człowiekiem. A człowiek słaby | otrze- 
buje posiłku, inaczej Ustanie. Więc i katolik 
potrzebuje ustawicznie duchówi«go zasiłku, 
by mógł kroozyó i me ustać w tej piel­
grzymce doczesnej do niebieskiej ojczyzny. 
Tym zasiłkiem naszym to Najśw. Sakram -ut, 
to Ciało, i krew Syna Bożego które nam Pan 
Jezns w nieprzebranej miłości swojej dla za­
siłku duszy i ciała naszego zostawić raozył. 
Sakrament ten oudowny, w którym łączymy 
się najśo.ślej z Bogiem naszym jest posile­
niem naszem do wykonania wszystkich cnót 
i nozynków dobrych, do wytrwania w miło- 
śoi Bożej i bliźniego. Sakrament ten jes t  za­
datkiem także i pewną rękojmią przyszłego 
zmartwychwstania naszego, jes t  on ustawi- 
cznem lekarstwem duszy i ciała naszego. Więc 
jak  najczęściej godnie i pobożnie przyjmujmy 
to ciało Pańskie, byśmy mem pokrzepieni 
atali się jako lwy dyszące ogniem przeciwko 
strzałom wszystkich mepizyjaciól naszych, 
jak  najczęściej w tym Sakramencie cudownym 
łączmy się z Panem naszym, by życie nasze 
przemieniło się w życie Jego, tżbyśmy śmiało 
powiedzieć mogli, „żyję ja, ale nie ja już, 
tylko żyje we mnie Chrystus.

„Pilno mi jeszcze ukochani moi, przy­
pomnieć wam tę wielką prawdę, której św. 
Apostoł narodów, Paweł wszędzie gdzie opo­
wiadał słowo Boże, nauozai: że „przez wiele 
utrapień i ucisków potrzeon nam wohodzió 
do królestwa niebieskiego*. Żyoie ohrześoija- 
nina to nie zabawa, nie igraszka dziecinna, 
nie rozkosz, nie po kw.atach i różaob wstąpa 
się dc bramy nieba. Ż y c i e  n a s z e  t o  
k r z y ż ,  a krzyż wielbi, a krzyż ciężki, krzyż, 
który aż do śmieroi dźwjgać potrzeba. „Kto 
me bierze krzyża mego i nie idzie za mną 
na każdy dzień, powiada Pan Jezus, nie może 
byó uozniem moim". Kto nie ohoe byó nozest- 
mkiem oierpień Chrystnsowyoh w tem życiu, 
nie może być uczestnikiem ohwały Jego w 
wieoznoSci. Jeśń  głowa nasza Pan Jezus był 
ukrzyżowany, nam ozlonkom jego rozkoszo­
wać nie wolno. Do cierpienia więo uzbrajaj­
cie Bracia seroa i dusze wasze, krzyż na was 
włożony oohoczo bierzcie na ramiona wasze, 
a kornie poddaiąo się woli Pana naszego, tak 
długo i mężnie i statecznie wytrwajcie na 
tym krzyzu, jak  długo woia Boża was na nim 
zawieszonych trzymać będzie. Nie narzekaj­
cie w cierpieniach, znoście je  spokojnie i z 
oddaniem się na wolę Bożą, pewnymi będąc, 
ze im więcej zniesiecie i wycierpiecie dla Pa­
na w tej doczesnej pielgrzymce waszej, tern 
więksra będzie chwała wasza w wieczności. 
„Utrapienia tego czasu nie są godne byó po­
równane z tą nagrodą i onwałą, która nas 
ozeka w n iem e”. Nie na tej z.emi zakładaj­
cie i szukajcie szczęścia waszego, bo go tu 
me znajdzieoie. Naszem jedynem prawdziwem 
szczęściem jest niebo — tam nasz skarb 
prawdziwy, niechże i tam będzie seroe nasze. 
Wiąoej mZ wszystkich skarbów ziemskioh, 
pragnij my, pożądajmy tego skarbu naszego 
Tam mech się oiągie wyrywa serce nasze, 
doń niech zmierzają wszystkie starania 
sprawy nasze abyśmy wiernie spełnili nakaz 
Chrystusowy: „Sznkajeie naprzód Królestwa
Bożego i sprawiedliwości jego, a tamto wszyst­
ko przydane wam będzie.

„Na ostatek, proszę was Najmilsi moi i 
zaklinam, abyście o tę łaskę dobrego kctolio- 
kiego życia, o tę łaskę oierpiiwego dźwigania 
krzyża, gorąoo błagali Pana Boga, bo sami 
z siebie tego nie dokażecie, & z  łaską Bożą 
wykonacie wszystko. Chrystusa błagajoie o 
łaskę wspomożenia was i wytrwania w do­
brem aż do końoa. Błaga cie go, wzywająo 
przyczyny i orędownictwa Przeozystej Boga­
rodzicy Dziewioy Najśw. Matki Jego, która 
jes t  wspomożeniem wiernyoh, uoieozką grze­
szników, pocieszycielką wszystkich utrapio- 
nych, matką i królową naszą najlepszą, naj­
łaskawszą. Maryę czcijcie zawsze, Muryę ko 
ohajoie. Wy wiec.e drodzy moi, żem całe 
życie moje służył Maryi, żem ją  kochał calem 
sercem mojem, zem hwałę Jej ustawicznie 
póki mi sił siało opowiadał.

„Majowe Nab ż-ństwo do Niej, jako Ar- 
cy iskup aaprowi.-iziłem po wszystkich ko- 
śoiołach naszych — Jej Róiauieo pókim mógł 
sam z ludem wiernym odmawiałem, wszędzie 
go odmawiać nakazałem. Nieohże ta oześó i ta 
miłość do Najśw. Matki Boskiej i po mojej 
śmitrei nie zmniejszy się nigdy w dyeoezyi 
mojej — mech i najpóźniejsi potomkowie wasi 
przykładem waszym zachęceni, miłością wa­
szą ku Maryi zagrzani — nieoh i oni kuoha- 
ją, nieoh i oni w najpóźniejsze czasy czczą i 
po Bogu wielbią Maryę, mech i oni zasłużą 
sobie od Maryi byó wzajemnie ukochani, aby 
ze wszystkiemi dobremi dziećmi Maryi mogli 
powiedzieć: Szozęśliwy naród, szczęśliwy czło­
wiek, który pod opieką takiej Matki dobrej 
spoozywa.

Po Bogu i Maryi koohajoie, drodzy moi. 
Kościół nasz święty katolicki najczystszą

oblubienicę J&zusa Chrystusa. Kochajcie Oj. a 
św. jako widoniigo zanięęoę prawdziwego Bo­
ga Jezusa Chrystusa na tej ziemi \v miłoś.i 
tegoż O ca przejawia się najlepi j  miłość ku 
Kościołowi. N 16 ustawajcie w modłach wa­
szych za Ojca św. i za Koś u i  święty. Ko­
chajcie także i z serca czcijcie na mtiości- 
wszego naszugo cesarza i króla Francisz. a 
Józi fa, k óry szerokicm swera Sfcrcem ubt-j- 
mnje nas wszystkich, a cnotami iścio
k tohokiemi i prawdziwie mouarsz ;ai poDii- 
cioaoli wiąże i przyciąga dc smo-e s--roa 
wszystkich swemu berłn • oddanych indów. 
Módlcie się zawsze goiąiio do B ga o jego 
zdrowia i najdłuższe pacowame o pomyślność 
i szczęście całej najwyzs/ej dynastyi jego

Módlcie s.ę nar Hz ia i za mną biednym 
starym pasterzem waszym. A ja  kończąc to 
orędzie moje pasterskie do was, oddaję was 
i pula ani najsłodszemu boskiemu seroa l ana 
Jezusa, któremu na samym wstępie arcy bi­
skupstwa mego oddałem i polec.łem całą dye- 
eezyę moją, prosząo was i zaklinając, abyście 
zawszo gorąco czcząc i kochając to S .rce Bo­
skie Pana naszego, kochająoe nas niewymo­
wnie nułośoią swoją, uoiekali się doń z ufno­
ścią we wszystkich potrzebach duszy i ciała 
waszego, i odzywam się jeszcze do was sło­
wy Apostoła Pawła Sw.: „Naortstek, Bracia,
co-olwiek jest prawdziwego, uokc^wiefc wsty­
dliwego, cokoiwiek sprawiedl wego. cokolwiek 
świętego, cokolwiek przyjemnego, cokolwiek 
oobrej sławy; jeśli która euota, jeśli która 
chwała karności, to obmyślajcie. . a Bóg po­
koju będzie z wami". „Ł'iska Pana naszego 
Jezusa Chrystusa i miłość Boża i sptłcczs.ośó 
Ducha świętego nie h będzie z wami wszy­
stkimi." Amen.

f  Izaak Mikołaj.

Ru&ń antyżydowski,
Słowo Polskie pisząc wozoraj o przyczy- 

naoh i powodach rozruchów — czyni słuszną 
i prawdziwą następnjąoą u w a g ę :

„Stosunek żydów do ludu zbyt dobrze 
jest znanym, aby potrzeba było dłużej nad 
tem się rozwodzić, Oszukaństwo, liohwa, roz- 
pajanie włościan, wyzysk ich p aoy, opląty- 
wanie najrozmaitszemi sieoiami, aby ohłopa 
wyzbyó z g runtu  i z całego mienia — oto 
grzeohy, które musiały prędzej czy później 
zemścić się na tych którzy dopuszozali się 
ich przez lat dziesiątki.

Zaprawdę j osłowie żydowscy z naszego 
kraju, zamiast wywoływać taką wrzawę w 
Wiedniu, może byliby lepiej uczynili, gdyby 
na swej konferenoyi zechcieli zastanowić się 
nad sposobami usunięcia najistotniejszej i naj­
głębszej przyozyny złego, tkwiącej w samych 
żydaoh. Antysemityzm z pewnością szerzyłby 
się znacznie miej i w mniej drastyoznej ob­
jawiałby się postaci, gdyby go nie podsycali 
sami żydzi swojem zachowaniem się, wyni­
szczaniem ludu i ustawicznem drażnieniem.

„Nawet dziś, kiedy już rozruchy wybu­
chły, zachowanie się ludności żydowskiej, 
czającej swe bezpieczeństwo p d ochroną 
bagnetów — jest wprost aroganckie i wyzy­
wające. “

„Mógłbym przytoczyć na to mnóstwo 
przykładów: wyśmiewają się z piowadzonyoh 
do więzienia chłopów, wydrwiwają głośno, że 
to wojsko sprowadzono i a wystrzelanie wło­
ścian, drwią nawet z katclickioh obrzędów 
religijnych. W Gorlicach uwięziono dwie ży­
dówki pod zarzutem obrazy roligii. Tryumf 
oiemny'h mas żydowskich objawia się 5 a 
każdym k r o k u , co bynajmniej nie może 
przyczynić się do uspokojenia wzburzonej 
ludności.

„Oto jes t  odwrotna strona medalu, na 
którą władze powinny zwróoió baczną u- 
wagę."

Kierownik starostwa strzyiowskiego p. 
Jan Winiarski tak przedstawia rozruoby w 
Frysztaku  :

D. 15 bm. dowiedziałem się, że w F ry ­
sztaku kolportują wieści, iż 16 bm. w którym 
to dniu miał się tam odbyć zwykły dw uty­
godniowy t i rg ,  ma nastąpić napad na żydów. 
Zaraz po tem doniesieniu zawezwałem ko­
mendanta żandarmoryi strzyiowskiej do sie­
bie, poleoiłem ma natychmiast wzmocnić po­
sterunek żaudarmeryi we Frysztaku, wydałem 
najostrzejszy nakaz żandarmom, aby oględnie 
obchodzili się z ludnością, a nadto, aby nie 
drażnić ludności, nakazałem, aby w czasie 
targu tylko dwóch żandarmów patrolowało w 
mieście, reszta zaś miała trzymać pogotowie 
w koszarach, a i sam wybrałem się rannym 
pooiągiem dnia 16 bm. do Frysztaka.

Z dworca udałem się piechotą do miasta, 
informowałem eię zaraz na miejscu u naczel­
nika gminy, naozelnika sądu, miejscowego 
proboszcza i Jjiunyoh osobistości o sytua­
cyi, a wszędzie zapewniano mnie stanow­
czo, że do żadnych rozruchów nie przyjdzie.

Około godziny pierwszej rozległ się na 
ulioy okrzyk, że gore, żandarmi jednak uspo­
koili ludność.

Około godziny drugiej wszczęła się 
sprzeozka w szynkowni Naftalego Lówa m ię­
dzy właścicielem z kilkunastoma włośoianami, 
którzy się tam od rana zapijali, ł przy koń­
cu odmówili mu zapłaty za wypite trunki, 
grożąc ma śmiercią. Lów w obawie, aby eks-

Maryan G ustow icz i Sp. G ł ó w n y  s k ł a d  k o ł  C r ^ w e r ó w J 9 p r s y b  r ó w  i  c z ę ś c i  s k ł a d o w y c h  s  p i e r w a z o -  
r z ę d n y c h  f a b r y k  a n g i e l s k i c h ,  n i e m i e c k i c h  i  a m e r y k a ń s k i c h
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cedenci nie zrabowali mu trafiki, I*tóra mie­
ściła się w tym samym domu, chciał drzwi cd 
takowej zamknąć, tłum jednak rzucił się do 
drzwi, wyważył je i z okrzykiem „hura na 
żydów“ rozpoczął dzieło zniszczenia. Pozabie­
rano z trafiki zapa-y tytoniu, rozbito stół i 
zabrano znajdująrą  się gotówkę, powybijano 
wszystkie szyby, połamano sprzęty, a gay 
żandarmi wyparli ich z miesz darna, rzucili się 
na domy żydowskie i paici przez żandarmów 
doszli ulioą aż ku kościołowi, niszcząc i ra­
bując po drodze, co się dało. Koło kościoła 
ekcendeaoi wzmocnieni świeżymi zastępami 
tinmów z obok położone, targowicy, rzucili 
się na żandarmów. Żandarmów byłe pięciu a 
później dziew.ęoiu, tłum zaś sk<adał się z 
kilkuset głów i wzrastał bezustannie.

Dowiedziawszy się co zaszło, pospieszy­
łem na miejsce czynu i wśród gradu kamieni 
i ironicznych docinków rozjuszonego tłumu, 
z narażeniem życia własnego, przemawiałem 
do ekscendentów, aby się rozeszli, przedsta­
wiałem im skutki ich bezrozumnych wybry­
ków, usiłowan.a moje jednak do utrzymania 
porządku spełzły na niczem.

Widząc, że sytcaoya staje się co chwila 
grożuiejsza, udałem się ao urzędu telegrafi­
cznego, aby zażądać asystencyi wojskowej. 
W tym właśnie czasie usiłował tłum osaczyć 
żandarmów, a gdy ci ustawieni szeregiem do 
tłumów, poozęli sią w tył cofać, rzucił się je ­
den z demonstrantów na żandarma Scefuń- 
skiego i zranił go ciężko kosą w rękę, d ru ­
gi zaś uderzył kołem żandarma Prypinę.

Ratując życie swoje, dali żandarmi o- 
gma, z pośród tłumu jednak  w ołano : „nie
bójcie się, bo żandarmi strzelają ślepymi na­
bojami1' i z większą jeszcze zaciekłością rzu 
ciii się na żandarmów, tak, że oi zmuszeni 
byli po raz drogi zrobić użytek z broni.

Podana przez niektóre dzienniki (Głus 
Narodu) wiadomość, jakobyuija  rozkazał ż a n ­
darmom strzelać, jesc z g ran tu  fałszywa, do 
tego bow.em n.e in aloin prawa, a ciesząc się 
zaufaniem u tutejszego ludu, wytężałem 
wszystkie me siły, aby ich ochronić od cię 
źkiego, niespodziewanego nieszczęścia.

W konou dodaję, że targ był mało oży 
wiony, iż z tego powodu nie zarządziłem 
zamknięcia targtI.

W p o w i a t a c h  gorlickim i strzyźowskim 
panował w środę zupełny spoko,.

Naczelnicy gmin z powiatu jasielskiego 
zgłaszają się tłumnie do starostwa z za( e W- 
niemem, że spokój i nadal utrzymany będzie 
i ręiząc, że r u c h  wywołany karygodną eg.ta- 
cyą me pociągnął nigdzie poważniejszej 
ludności, która potępia wybryki niedoro- 
stków.

Dowodem uego, iż nie cala luduoćć brała 
udział w rozruchach antysemickich, ale tylko 
szumowiny wiejskie, dowodzi p.smo nieja­
kiego S\m ueU Jakoba, karczmarza w Han- 
kówoe, pow. jasielskim, w ktrorem wyraża 
podziękowanie włościanom Jędrzejowi Kosi­
bie i Janowi Bubie, ze w ozasie napadu na 
karczmę w Haukówce wyprowadzili całą jego 
rodziną, chroniąc ją  od napastników.

ikjB O  S 1 6 L A
Lwów dnia 22 Czerwca.

Mianowania. Docent prywatny dr Wład. 
M ikown z mianowany uadzw. profesorem hi- 
storyi Europy wschodniej na uniwersytecie 
w Czermowuach.

Rada m iejska odbędzie zwyczajne po­
siedzenie w czwartek 23 b, m. o godz. 6 wie- 
uzorem.

Cesarz odbył we wtorek inspekoyą wojsk 
skoncentrowanych w obozie w Bruoku nad 
Litawą Do żołnierzy bośniackich przemówił 
w ich rodowitym języku i pochwalił ich dzim- 
nośó i wzorowe zachowapie się. Wieczorem 
odbył w rezydencyi cesarskiej obiad dworski, 
podczas którego cesarz wzuio-ł toast na po 
myślność miasta Brucku i gmin po obu s tro ­
nach Litawy położonych i na oześó mieszkań­
ców tych gmin, utrzymujących zawsze ser­
deczne stosunki z wojskiem. Toast ten ce- 
a rs-;i wywołał wielkie wrażenie. Ogłoszono 
go plakatami.

Toast b rzm ia ł :
Dzisiejsze radzwyceaj serdeczne przy­

jęcie powoduje mnie do wyrażenia radości z 
powodu istniejącego od lat wielu, znakom! 
tego i niczem niezamąconego stosunku po­
między mieszkańcami tych licznych miejsco 
wośri, w których z n a jd u j  się obozy a od­
działami wszystkich części zbrojnej siły. 
Przekonany, iż pocieszający ten stosunek o- 
party na patryutycznem uczuciu mieszkań 
ców trwać będżie nadal, wychylam kieib-n 
na pomvśluośó gmm po oba strouach Li­
tawy.

Morskie Oko. Pewna część prasy pesz- 
teńskiej doniosła, że rząd węgierski zrezygno­
wał już  z prstensyi do Morskiego Oka.

TroczystOŚClti pm sklc . Jenerał Korna 
rów urządził w5 wtorek bankiet, w któ 
rym  uczestniczyli Podlipny, Rieger, Herold i 
VaBi»aty.

Telegram W. ks. Konstantego przysłany 
komitetowi urządzającemu uroczystość Pala 
oky’e 11 u opiewał: „Petersburg 18 czerwoa. Do 
komitetu dla uroczystości Palacky’ego w P ra ­
dze. Cesarska akademia umiejętności w Pe­
tersburgu przj łącza się z niej omiernem za­
dowoleniem a > u r o c z y s t o ś c i  c Pt .ue j  roczni, y 
urodzin znakomitego histoiyka czeskiego Pa- 
laoky’ego, który znakomitemi swemi pracami 
przyczynił się do odrodzenia i imocnienia 
samoisiności narodu czeskiego. Mężowie po­
dobni Palacky’emu żyją wiecznie w pamięci 
narodu. Oby Czechy i Słowi ińszczyzna m.eli 
jak  największą liczbę tego rodzaju sławnych 
ludzi 1 Prezydent W. Jcs. Konstanty*.

We wtorek, jak  nam telegrafują, obecni 
w Pradze na uroczystościach Polacy złożyli 
wi*ytę wielkiemu poecie czeskiemu Werohli- 
okiemu. Imieniem ich przemówił redaktor p.

Kolbuszowski i wzniósł okrzyk : niech ry je l  
powtórzony z zapałem przez Polaków. Na 
przyjęciu ks. Flis pił zdrowie pani Werchli- 
ckiej. Poeta serdecznie dziękował za pamięć
0 nim.

Wieczorem panie czeskie dla gośoi spo­
za Czech dały wspaniały rau t na Zofinie. De- 
putaeya miasta Lwowa wystąpiła w kontu- 
szaeh i była przedmiotem gorącycn owaeyj 
tak samo jak  w ogóle Polacy.

Uroczystość Mickiewiczowska. Prezydent 
miasta Krakowa Friedlein, podczas poDytu na 
uroczystościach Palaekyego w Pradze, zapro­
sił do wzięcia udz’ału w uroczystości Mickie­
wiczowskiej radę miasta Pragi z burmistrzem 
dr. Podlipnym i jego zastępcą Srbem, dr. Ry- 
giera, zięcia Palaekiego, pp : Tonnera i Horzi- 
eę, oraz p. Włodzimierza Spasowicza, który 
już  dziś przybył do Krakowa. Zaproszoną też 
została do udziału w uroczystościach repre- 
zentaoyu m. Lwowa. Z rodziny wieszcza spo 
dziewany jast syn Władysław Mickiewicz, 
oraz pani Górecka. Komitet uchwal.ł urządzić 
o.iobną trybunę na odsłonięcie pomnika dla 
znakomitszych uczestników. Zajmą na niei 
miejsca: J. E. ks. biskup krakowski, rodzina 
wieszcza, generalieya, prascy i lwowscy go­
ście, rada ra. Krakowa, komitet urządzająoy 

! uroczystość, naczelnicy władz i senat uni­
wersytecki.

Przygotowania do odsłonięcia pomnika 
idą szybkim krck.em. Zwieziono już wielkie 
dekoracyjne maszty, a roboty około budowy 
trybun już są na ukończeniu. Zjazd już  się 
rozpoczął.

BepieczeńMwo życia  we Lwowie. Na u
lioy Źródlanej ł. 18 zawaliło się jedno skrzy 
dło bramy kamienicznej, pod kiórcm bawiło 
się dwoje dzieci. Gratował je jeden z przecho­
dniów, a tylko jedao  z mch zostaio lekko 
skaleczone.

Studyować bucha lte ryę  miejską przyje- 
ahali do Lwowa na kilka dni pp. Zygmunt 
Felkel i August Goetze, radca magistratu kra­
kowskiego i naczolnik oddziału laohuokowego 
magistratu krakowskiego.

Pouowiia rozpraw a przeciwko Izaakowi 
Gimplowi o zbrodnię podpalania w Rzęsnie 
ruskiej — rozpoczęła się wczoraj rano przed 
lwowskim sądem przysięgłych. Rozprawie prze­
wodniczy radca Gołkowoki, broni adwokat Dr. 
Horowitz. Do rozprawy powołano 68 świad­
ków, wskutek czego potrwa ona trzy dni.

— Zniżone bilety kolejowe. Zaprowa­
dzenie biletów ważnych na częściowe prze­
strzenie o cenach zniżonych na szlaku Lwów- 
Brzucbowice.

Od dnia 1 lipca 1898 wydawać będą k a ­
sy kolejowe tulety ważne na częśc.owe prze­
strzenie na szlaku Lwów-Brzuchowice po na 
stępujących cenach zniżonych:

z ważnością jednomiesięczną na II kla­
sę po 26 koron 4G hellerów, a aa  III klasę po 
14 koron 40 hellerów.

Powyższe bilety uprawniają do jazuy 
wymienionym szlakiem tylko te osoby, na 
których nazwisko wystawione, i których foto­
grafie do kart dołąozone będą. Na podstawie 
tych bijetów wolno używać wszystkich poc.ą- 
gów osobowych w których znajdują się wozy 
odnośnych klas. Rzeczone bilety obejmują 
jednomiesięczny oke-s kalendarzowy z tern 
zastrzeżeniem, że ni udziela się opustu od 
ceny biletów kupowanych w ciągu miesiąca, 
jak również nie zwraca się Uiszezonei nale- 
żytośoi w razie niewyzysfeania biletu.

Sprzedażą tych biletów zajmuje się biu­
ro informacyjne kolei państwowych we Lwo­
wie, ulica Trzeciego Maja, hotel Imperial. 
Bilety rzeczone zamawia się franoo, a to bez­
pośrednio w rzeczonem biurze lub za pośre­
dnictwem urzędu stacyjnego brzuchowickiego 
załączając fotografię (format wizytowy 6 5 
cm. szer. 10 5 cm. wys.) i przypadającą nule- 
żyiość. W ydania biletu zamówionego w biu­
rze informacyjnem można żądać w przeciągu 
48 godzin, a zamawiając na piśmie, w przej 
oiągn 4 dni po uskuteczmonem zaiut wieoiu. 
P: aepiiy. wanie wzmiankowanych biletó n opie 
wająoyeh na przestrzeń Lwów-Brauchowice na 
inną osobę niż pierwotnie oznaczoną — jak 
niemniej wystawianie duplikatów jes t  bezwa­
runkowo wykluczone.

L nędzy. Z Pre&zburga telegrafują d. 22 
czerwca: Zrujnowany właściciel dóbr Jenik, 
zastrzelił wczoraj 15 letnią córkę, potem sy 
na 14 letniego a nakoniec siebie samego. 
Wczoraj właśnie oboje dzieci przyniosły nie­
szczęśliwemu ojcu świetne świadectwa roczne 
ze szkoły.

karte l  naftowy. Narady nad doprowa 
dzenjcm do ckuoku kartelu naftowego prze­
niosły się z Wiednia do Budapesztu i praw­
dopodobnie potrwają jeszcze kilka dni.

K ata-tiofa  morska. Jak  telegrafują z 
Londynu, w Blackwallu podczas spuszczania na 
wodę k.ążownika „Albion“ fala morska zalała 
trybuny i zatopiła z obecnych tam 300 osób 
około 60 ludzi. Stało się to we wtorek.

Zmarli. W majątku rodzinnym w Stef­
kowie w pow. liskim Honorata z hr. Konar­
skich Ziętarska, wdows po właścicielu dóbr
1 oficerze z r. 1831, śp. Frauoiszku, lat 82. — 
W Mysłowie, w pow. kałuskim, Julia z Du­
nin Brzezińskich Kwieoińsaa, wdowa po dzier­
żawcy dóbr, śp. Antonim, lat 54

Popis w Drobowyżu odbędzie się 27 bm.
W wyższym zakładzie wyohowawozo- 

uaukowym żeńskim azicsięiioklasowytn Ma­
ryi Zagórskiej (ul. Czarnieckiego 1. 12) można 
oglądać wystawę robót lęcznyon, rysunków 
i malowideł we czwartek d. 23 bm. od godz. 
9 rano do 8 wieozór.

W związku naukowo-literackim  odbę­
dzie 8 ę w czwartek 23 bm, o godzinie 71/., 
wieczi reui cidozyt art. dram. Józefa kotar bm- 
ik ieg  i p. t. „Pan Tadeusz jako e p o A

W kolonii wakacyjnej, utrzymywanej 
kosztem gminy iwąw.-kjej w Brzuchowicach 
jest 80 mi ajsc do nadania dla uczniów szkół 
ludowych. Podań a trzeba wnosić do końca 
czrr^ca.

Rzecz o Mickiewiczu napisaną na lor 
życzliwie dla Polaków z okazyi setnej rocz­
nicy urodzin naszego wieszcza zamieściła 
czerniowieckp. Theater-Kunst und Litteratur 
Zeitung w numerze czerwcowym.

Repertuar tea tra lny . — W teatrze hr. 
Skarbka: (Przedstawienia artystów teatru
krakowskiego).

We czwartek „Tamten*, sztuka w 5 ak ­
tach Józefa Maskoffa (przedostatnie przed­
stawienie).

W piątek „Szkoła kobiet“, komedya w 
5 ttktaoń Jana Coquelin Moliera, „Dożywocie* 
kumedya w 3 aktach wierszem Al. Fredry 
(ostatnie przedstawienie).

Taleadari.
We ozwarcek dnia 21 oaerwoa br.: Ze­

non biskupa.
W piątpk d u a  24 ouwwaa b r :  Jana

Chrzciciela.
W sobotę dnia 15 czerwca br.: Prospera 

biskupa.
M lohód tłońct o (o ie . Ł Mul. Ci, m -  

e k ł i  •  gtoda. f mtift. 68,

Ostatnie wiadomości.
Cyfry z wyboru posła z kuryi gmin 

wiejskich Tamopol-Skałat-Zbaraz są wy­
borną odpowiedzią na pytanie tych pism, 
które dziwiły się, że komitet centralny 
nie poparł kandydatury prof. polit. dr. 
Dziwińskiego, skoro tenże zobowiązywał 
się wstąpić do Koła polskiego. Rzecz ja­
sna : p. Dziwińsid nie miał wcale szans 
przejścia, a każdy głos jemu dodany, był­
by z uszczerbkiem kandydatury p. Głady- 
szowskiego — podczas gdy wcale nie 
miałby wpływu na ilość głosów padłych 
na p Frankę — i rzecz niewątpliwa p. 
Franko byłby uzyskał mandat poselski. 
Wolał przeto komitet centralny nie popie­
rając kandydatury p. Dziwińskiego ułatwić 
wybór Rusinowi umiarkowanemu p. Gła- 
dyszowskiemu, aniżeli rozstrzeleniem gło­
sów ułatwić wybór radykałowi i wrogowi 
narodowości tak polskiej, jak i ruskiej, 
p. France.

„Pesti Hirlap* omawiając uroczysto­
ści praskie, dochodzi do konkluzyi, że 
Węgrzy zrozumieli nareszcie znaczenie 
tych manifestacyj i gotowi są iść ręka 
w rękę z Niemcami w Austryi, aby ujść 
przed niebezpieczeństwem hegemonii sło­
wiańskiej. „Budapestf B irlap“ widzi w o- 
becności Słowian węgierskich w Pradze 
wielkie niebezpieczeństwo dla W igier 
i przymawia się również o przyjaźń z 
Niemcami. „Magyar H irlap“ mówi, że 
skoro kwestya stanęła tak, że idzie w Au­
stryi o niemiecką lub słowiańską hege­
monię, to Węgrzy wolą już niemiecką. 
Podobnie wyrażają się inne dzienniki.

Telnoaii i tilifumtr
Tarn«pvi 22 czerwca. 

Dziś odbył się wybór posła go Rady 
państwa z IV kuryi okręgu wyborczego 
Tarnopol-Zbaraż-Skałat. Głosowało ogó­
łem 543 wyborców, absolutna większość 
wynosiła 262 Dr. Emil Gładyszowski 
otrzymał głosów 266, dr. Iwan Franko 256, 
reszta głosów rozstrzelona. Wybrany za­
tem został dr. Emil Gładjszowski.

W iedeń 22 czerwca
Minister sprawiedliwości przeznaczył 

Pożniaka na etatowego zastępcę prokura­
tora tarnopolskiego, a zastępcą prokura­
tora lwowskiego mianował adjunkta Turek- 
Niewiadomskiego ze Lwowa.

Minister sprawiedliwości zamianował 
sekretarzami sądów obwodowych adjunK- 
tów: lgnacogo Kubego z Sokala dla Do- 
bromila, Wojciecha Boskowic/a z Wyźni- 
cy dla Wyźnicy, Stanisława Limbergera 
z Wyźnicy dla Sadagóry, Michała Nie- 
światowskiego z Przemyśla dia Rudek, 
Zygmunta Finkelsteina z Buczacza dla Za­
leszczyk, Włodzimierza Gabłę z Rymano­
wa dla Radymna, Hipolita Fedorowicza 
ze Lwowa dla Ohodorowa, Emiliana Ko­
brzyńskiego z Delatyna dla Nadworny, Ro­
mana Sosnowskiego z Bobrki dla Glinian. 
Rudolfa Neumanna z Tarnopola dla Bełza, 
Eugeniusza Nazarkiewicza z Starej Soli 
dla Szczerca, Józefa Romanowicza z Mi­
kołajowa dla Trembowli, Mejera Adolfa 
z Jarosławia dla Horodenki i Henryka 
Kapiszewskiego z Birczy dla Radziecbowa.

Sekretarzami trybunałów pierwszej 
mstancyi zamianowani zostali adjunkci: 
Antoni Drągiewioz z Kołomyi dla Koło­
myi, Amsilochus Turtureanu z Sadogóry 
dla Suczawy i adwpkaci dr. Józef Piąt­
kowski ze Lwowa dla Lwowa i dr. Izy­
dor Muenzer z Gzerniowiec dla Ozernio- 
wiec.

Sędziami obwodowymi zamianowani 
zostali adjunkci: Ignacy Dzerowicz z Ro­
hatyna dla Lubaczu.wa, Konstanty Onysz­
kiewicz z Medenic dla Sni&tyna, Antoni 
Bociurkow z Buczacza dla Tłustego, Adolf 
Janiszewski z Bukowska dla Komarna j 
Maryan Rastawiecki z Rohatyna dla Kut.

Minister sprawiedliwości przeniósł a- 
djunktów sądowych: Władysława Trze-
cieckiego ze Strzyżowa do Chrzanowa, 
Maksymiliana Agatba z Radłowa do Pod­
górza, Wiktora Rollego z Milówki do Łań­
cuta, dra Wincentego Prus-Bugayskiego z 
Liszek do Gorlic, Edmunda Gebauera z 
Tarnobrzega do Makowa, Jana Ozapika z 
Dobczyc do Andrychowa, Kazimierza Wi­
śniewskiego do Strzyżowa, a zamianował 
adjunktarni sądowymi: auskultanta dra
Franciszka Zarębę dla Gorlic i kandydata 
notaryalnego Leona Grzędzielskiego dla 
Kęt.

U ifr-d n 22 czerwca.
Dzienniki wiedeńskie z umyślnym na­

ciskiem wskazują na toast cesarza, wy­
głoszony na bankiecie w Bruku. W toa­
ście tym cesarz dwukrotnie zaakcentował 
zgodne pożycie wojska z ludnością cy-

wdną. Dopatrują się w tych słowach po­
średniej nagany dla Gracu.

B ruk nad  L ita w ą  22 czerwca.
We środę o godz. 7 rano wyjechał 

cesarz konno do obozu i odbył inspekcyę 
wojska. Ludność przjjęła monarchę z za­
pałem. Cesarz powrócił rano do° Wie­
dnia.

Berlin  d. 22 czerwca.
Dzienniki donoszą, że przybył tu pre 

zes gabinetu rumuńskiego Sturdza,
R z y m  22 czerwca.

Stan zdrowia Ojca św. jest zupełnie 
pomyślny, wbrew alarmującym pogło­
skom.

R iy m  d. 22 czerwca.
Król powierzył utworzenie gabinetu 

jenerałowi Finalexnu.
Rzym  22 czerwca.

Król Humbert konferował dziś przez 
czas dłuższy z Yiscontim Yenostą.

P ary  i  22 czerwca.
Sarrien zrzekł się misyi złożenia ga­

binetu.
P aryż  22 czerwca.

Według ostatnich wiadomości, pra- 
wdopodobnem jest powołanie czysto rady­
kalnego gabinetu z Brissonem lub Bour- 
geoisein na czele.

Londyn 22 czerwca.
Na wczorajszem zgromadzeniu kon­

serwatystów w pałacu kryształowym miał 
prezes urzędu handlowego mowę, w któ­
rej rzokł, że w razie starcia z Rosyą mu­
siałaby Anglia prowadzić równocześnie 
z Rosyą wojnę w Europie i w Indyacb, 
a z Francyą w Afryce zachodniej. Gdyby 
wojna taka była nieuniknioną, to Anglia 
z całą energią będzie ją prowadziła oczy­
wiście jednak, że lekkomyślnie wszczynać 
jej nie będzie i nikt sobie nie może jej 
życzyć.

K onstanty nopol 22 czerwca.
Delegat niemiecki komisyi długu pu­

blicznego, radca legacyjny Lindau, popar­
ty przez delegata austro-węgierskiego po­
stawił wniosek, aby wezwać rząd do po­
nownego zarządzenia śledztwa z powodu 
zażaleń wniesionych przez posiadaczy lo­
sów tureckich. Wniosek ten jednomyślnie 
przyjęto.

K onstantynopol 22 czerwca.
Jak donoszą z Skopia, linia telegra­

ficzna przerwana na granicy czarnogór­
skiej, została już znowu naprawioną. Po­
seł serbsk" wręczył Porcie notę, w której 
prosi o zwrócenie uwagi na poważną sy- 
ttiacyę w wdajecie kossowskim. Nota 
stwierdza, że Albańczycy przekroczywszy 
granicę, napadli kilku Serbów. Serbia pro­
si Porty o ukaranie winnych i zarządze­
nie na przyszłość dostatecznych środków 
ostrożności.

W o j n a .
M adryt 22 czerwca.

* Mówią, że gabinet ma zamiar podać 
się do dymisyi, bo jest przekonany, że 
nie ma zaufania królowy,

W a szy n g to n  22 czerwca.
* Pożyczkę wojenna 200 mil. dolarów 

pokryła natychmiast subskrypeya ze zwyż­
ką. Sampson telegrafował do ministerstwa, 
że generał Shafter z armią przeznaczoną 
na Kubę stanął już na wodach Sanriaga. 
Na Portorico rusza generał Miles z 20.000 
ludzi dopiero za 3 tygodnie.

Madryt 22 czerwca.
* Obawiają się ponownych zaburzeń, 

mianowicie w Barcelonie. Na wniosek 
Martinez-Oamposa postanowiono wzmocnić 
załogę madrycką o ośm tysięcy ludzi. — 
W Barcelonie panuje głód i wielka nędza 
a lud jest wzburzony. Robotnicy wołają 
o cbleb i pracę.

Madryt 22 czerwca.
* Trzecia flota hiszpańska organizowa­

na obecnie obejmie pancerniki „Cardenal 
Cisneros“ i „Lepanto“ i dziewięć krążo­
wników torpedowców itd.

Htungkung 22 czerwca.
* Na Aguinalda, który się ogłosił pre­

zydentem tymczasowego rządu na Filipi­
nach wykonano przed kilku dniami za­
mach zapomocą trucizny, podanej w po­
trawie. Wiceprezydentem rządu filipiń­
skiego został Pernigo. Rząd filipiński 4 
statki zdobyte na Hiszpanach uzbroił i 
puścił na wodę pod wfasną flagą.

Londyn 22 czerwca.
* Do „Timesa* donoszą z Hawany, że 

pułkownik hiszpański Linarez nadesłał 
tam depeszę, ii 60 okrętów amerykań­
skich, napełnionych wojsliem, stoi w po­
bliżu Santjago. Marszałek Blanco wysłał 
6 batalionów dla obrony wybrzeży.

Londyn 22 czerwca.
* Jenerał Sbafter z armią swoją połą­

czył się onegdaj z flotą admirała Sampso- 
na. Obaj udali się o 17 md na wschód 
od Santjago de Cuba i tam spotkali się 
z wodzem powstańców Garcią, który ma 
pod swymi rozkazami około 3000 ludzi. 
Sampson, Sbafter i Garcia odbyli naradę. 
Prawdopodobnie ogólne wylądowanie woj­
ska odbędzie się za dwa lub trzy dni 
Mniejsze oddziały wojska zapewne już 
jutro spróbują wylądować w rozmaitych 
(■unktach wyspy na wschód i zachód od 
Santjago. Oczekiwane są z tego powodu 
starcia z Hiszpanami.

N ow y Joi-k 22 czerwca.
* Jedna brygada wojska otrzymała 

rozkaz udać się do portu Ressmonrose, 
gdzie wsiądzie na okręty, które zawiozą 
ja na KubeJ b O

Do „E^ening Journalu“ donoszą z Key- 
westu, że marszałek Blanco po wykona­
niu nań zamachu, opuścił pałac rządowy 
w Hawanie i przeniósł się do fortecy El 
Principe, skąd kieruje zarówno wojskowe- 
mi jak i cywtlnemi sprawami.

M adryt 22 czerwca.
* Z Hawany nadeszła urzędowa depe­

sza , donosząca, że okręt amerykański 
przez trzy godziny bombardował miejsco­
wość Casildę i rzucił na nią 150 poci­
sków. Wojsko hiszpańskie, stojące tam 
załogą, świetnie odparło atak nieprzyja­
cielski. Okręt amerykański, rażony skute­
cznym ogniem hiszpańskim, musiał się 
cofnąć. Bombardowanie zrządziło tylko 
nieznaczne szkody.

— Wiedeń d. 22 czerwoL. W transporcie 
woiów przybyłych wczoraj z Galioyi do Wie- 
dnra, znalezioeo w jeanym  wagonie dziesięć 
sztuk bydła nieżywych. Pokazało się, że przy 
przeładowywaniu transportu urzędnik kol io- 
wy w Oświęcimie tak szczelnie zamknął wa 
p o a1 że woły z braku powietrza udusiły s:ę. 
Dyrekoya kolei północnej zobowiązała się po­
kryć szkodę, wynoszącą do 2000 zł.

— - Monety zagraniczne l.czyła dotą 1 
giełda wiedeńska stale frank albo lirę z i  
40 ot. markę 60 ct. a funt szterlingów za 10 
zł. a. w. Obeonie ma nastąpić zmiana, a w 
przyszłości obiozenie ma się stosować do re- 
lacy. ustawą wprowadzonej i frank liczony 
będzie za 47‘6 ct. marka za 58*78 ct. funt 
szt:-rlingó’.v za 12 zł. Komitet giełdowy ma 
się w czwartek sprawą tą  zająć.

— Zasiewy w Austryi. Ministerstwo han 
dlu ogłasza sprawozdanie o stanie zasiewów, 
które przedstawia s ę bardzo korzystnie. Żyta 
należy się spodziewać śre iaio dobrych zb io ­
rów. Pszenica urodzi a się lepsza niż żyto, 
również i rzepak ślioznie się zapowiada, mi­
mo, że w niektórych okolioach wschodniej 
Galioyi musiano drugi raz orać. Bardzo pię­
knie przedstawia się sprawozdanie stanu zasie­
wów w zachodniej Galioyi. aiewy wiosenne 
przedstawiają się korzystuiej niż oziminy.

Stan zasiewów na Węgrzech pomyślny, 
mimo rdzy, pojawiającej się w niektórych o- 
kolicach. Zapowiedź żniw bardzo dobra.

Wiadomości giełdowe.
W ied eń  d 22 czerwc*. Przed zamknięciem wczo 

rajszej g iełdy notowano : A lp iay  I ‘i l  50, Kredyry węgier- 
-k:e ŚP&—. A nglo-hanki 1*7-75, Uuionhanki gO&oO, Losy 
tu re . Kie 60 7ó, Sta&tsbany 8 b l '—, T ytm iow e 134 50, kolei 
E lbe tnsl 263'— , Bank dla kiaio.y koronnych i i 7'bó, Bauk 
z-Aięzkowy 263-50, W ęgiersu* ren ta  paoierowa 98 00, Kre­
dytowe ziemskie K redyty 36J-75. B im am urania
StO.50, Kubel papierowy — •—

B u d a p e sz t 3. 22 czerwca. Przed zamknięciem wczo­
rajszej g ie łd j notowano : Kredyty węg. — —, W-;g. po 
żrezka prom. -  —, W ęgierski bank kredyt. 393-zr>, Wę • 
gierski bank askontowy 261-— , W ęgiersri b iu k  h ipo te  
czny 251*50, W ęgierska renta  koronowa 99*40, R im am u- 
ran ia  25150 .

B e r l in  d 22 czerwca Przed zamknięciem wczoraj­
szej giełdy notow ano: K redyty 226 '— Stsatsbany 153-75; 
Lombardy 33*40, Losy tureckie — •— .

W ied eń  d. 22 czerwca. (Tel«gram „Gazety N ar.*) 
Dzisiaj o godzinie 2 m inut 20 w południe notowano na 
giełdzie w iedeńskiej: kredyty H60-50, węg. zakład k red y ­
towy 397-50, angioba iki 157*50 Ieaderbanki 2 2 r — , k:>lej« 
państwowe 361-50, elbotbal 233*75, ake e tytoniowe 134’— 
alpiny 16310, losy tureckie 60-50, un im bam d 295-50, 
ruble I27'50.

Z rynków towarowych.
sprawozdanie z largu zbożowego na iirp a rz j

K raków d. I I  o?t,mca.
Konjunkiury zbożowe nie zm ieniły się w ostatiuim 

eza ie, gdyż stan urodzajów w ogóle przedstawi i. się "Bo­
brze, a zapasy starego zb„ża, w szczególności pszenicy są 
doetate zne

Wobec tego dzisiejszy targ na K lepar.n odbył się 
w usposobieniu spokojnem, lecz cena pszenicy obniżyła 
skj ponownie. Żyto z powodu Iraku zapasów jest dość 
posznkiwane i trzyma się w cenie. Inne produktu przy 
małych obrotach ni zmienione.

Płacono pszenicę białą n 10 50 do U* — zł., czerwoną 
■iM-ą 10 65 10 1125 z*, i f t . i  i  10-65 do 1125 ,.t tyt-.
9 25 iio 9*75 zł., jąezai.en browarny • . v —
na paszę 725 do 7-75 zł., owies od 8 — do 8 75 zi., 
owies d si wu 0-— do 0"— i t .  Koniczyna rw. — do
— z?, biała — do —. rzep a k — - — do , wyka o i
o- - do 0-— I ł .  bóń o-— ao 0-— z!., kukurydza J-— 
d oC  —. Wszystko : 00 iiiogram iw .

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.
W iedeń dnia 22 czerwca.
Notowano pszenicę n i  inaj-ezc w . : 1 1 9 J  do l i - 3 l  

pssi-nieę na jesień 8*37 ic 9 - żyt o a t  jesień 7 - -  
d> 7 0 2 , owies u* maj-czerwiec 7-33 do 7- 5 ov i i a  i .  
jesień y-92 do 5 95 k u k u ru iza  na lipiec-sierp. 5‘04 do 
5 08 knk lrnd.ta im maj-er-1, wie .- 4-93 3 .  4 93, rzeoak nk" 
sierp-w rzos. 13"— do 13-10

S p i r y t u s  k o n t y n g e n t o w y  1 J.O00 i. ł iw  z a raz  no  od  
dań,a 19 8.- do 20- —.

• n  ijl/sti L'w-"'W-...
Duia 22 czerwca.

•r>trj. Zorza. Z. Brandysowa z Wielkich 
dróg, J. hr. Mycielssi z Przeworska, Wł. Fi- 
bioh z Krakowa, ks. J. PiaskiewK-.z z Stani­
sławowa, A. Raciborski ze Spasowa, ks. M. 
Chmura z Bełza, dr. Wł. Lisowski z Krako­
wa, J. Szumpetcr z Buska, hr. J. Baworow- 
ski z Kultowa, ks. Arcur Sos z Rudka, E. To- 
rosiewicz z Bródek, A. Balford i obersb Gu­
zek z Wiednia.

Hotel Europejski. W. B rg  i J. Batózs s 
Budapestn, H. M erzeński z Dubowic, M. Lip- 
słhubz z Wygody, A. Strzeleoki z Kukizowa, 
M Szumlańska z Krzywego.

Ifadesł̂ Mfl.
Z a te rubrykę red ik cy s nie odpowiadał.

100.000 koron i 4 razy po 25.000 koron 
są główną wygraną wielkiej loteryi wystawy 
ju t  ueuszowej, które tylko z odtrąceniem 20°/# 
gotówką wypłacone będą. Zwracamy uwagę 
Szan. czytelników, że 1 ciągnienie nieodwo­
łalnie 25. ozerwca się odbędzie.
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Tylko co wys '[u bardzo z a  u i u j^ c a  
broszura p . t . :

Szc7eścia

I^uźue uwjagi
sk reślił ■;

s t .  E O r o z a H .

M\n H rrmi K-toliifnei |
IW OM  w

w K r a k o w i e ,  R y u e k  30 .

C e n a  e g z e m p l a r z a  3 0  o t . ,  z  p r z o  
s y ł b ą  o  3  efc. w i ę c e j .  i

ł P O K I K !  O G Ł « wK E ! ¥ I A
po 1 et. od wyrnzu.

k L O SZ E  d ruciane do przykryw ania pół- 
miśków sztuka od et. 35 do z łr. I - --, 

ó laszynki a m e ry k ań sk i do robieuia lo low 
pojemności 1, 2, 3 litry  po złr. -*50, 6 5 , 
i vóO poleca P io tr Ob./.ąstowski , handel ( 
żelazny we Lwowie, pl. c K apitulny 1 (na- i 
przeciw katedry).

D r u t  k o l c z a s t y
i go wojny, lynkowany z kol 

ami co 12 cm., DO m tr 
złr. 8-50, z kolcam i co 

6 m etrów  100 stzuk 
z łr . i*— .

Siatka druciana do okien od much , zielo­
no lakierow ana m etr Q  złr. 1 '— • Klosze
półkuliste , d r u c i a n , do pó!m is-ów  śiedu. 

cm. 21 24 25 29 32
po et. 40 45 50 60 50

Łopaty stalowo do orenowania szt\ .-h iwk 
' fugi p j i ł r .  i — . Wiały, grabie, łopaty 
stalowe po cenach najniższych poL ca

ANTON! HALSKI
handel żelazny 

Lwów, p!«c Marys kl 1. 9.

U l YST1WA JDBILEOSZOWA
Zamknijcie i  pazliziwa.Otwarcie l  maja. WIEDFŃ 1898

Przemysł, Gosoodaretwo, Lmnictwo

otw arta  z powodu 50-letnich rządów 
N ajjaśniejszego P a n a  Franciszka jó 
zefa I p d najw yższym  protektoratem  
Jego e. i k. W ys. Arcykslęcia Ottona

Rmnniia i nart- w c. l  Pratêze. ¥-
W.ystawy specyaln» : Urania, Hala dla mło

dzieży, Pekarstw o. Sport i przemysł sportow y Oddział jazdy powietrznej.
j, Ł o j y  w y i L w o n t  p o  5 0  o t .

Gł6" na 100 .000wygrana
k  o r o n  
w a r t o ś c i .

Każdy los 
służy do 4

<r: i łfPień.
"'Wstęp 40 <*t.

IV śro d y  oraz w  d n ie  n ie d z ie ln e  i św ią te cz n e  30 et.

iI
Agent za m m

który jest; dobrze obznajomiony 
z kolonialnymi handlami jost po­
szukiwany przez dobrze idąoy im­
portowy dom herbaty — dla I  wo- 
wa. Zgłoszenia pod „Grosser Um- 
satz 200* do A d m .  G a z e ty  N a r

P L O N O M , uki ńczony Dubl.ińczyk z k il- j 
15 k u n a sto M n ią  p rak tyką w większ eh 
skarbach, p o h u k u je  posady. A d res : Bro- 
d z icz . poczta Hussaków,

: O N C Y P IE M A  p o sz u k u j k?.r>elarya
A  adwokatów Dr. W incentego tiałabi.na 
i Dr. A leksandra Voglu we Lwowie, ulica 
K opernika 1. 7, i .  piętro.

I J i r B Ś C I O N K I  v ło s i“nne po 40 et. i 
I  wyżej, oznaczające kajdany, wyrobu 
w eterana, który  .7 usługach Ojczyzny w 

r o k u  1863 wszystko s trac ił i dźw igał m o -; 
skiewns>e kajdany  — są do nabycia we 
w szystk ich  [ięc iu  handlach W p. L u d w ig a ,' 
p rzew ażnie  ul. H alicka 14

I  f  O T  n ie k le jo n y c h  i  k ls jo -
I I  U U  n j c h  po z łr. 1 p wyżej poleca fa ­
bryka F. N iiałow ski, Lwów. Przy odldorze 
5' 00 sztuk poczta franco.

PR O ŚB A . A n trn i N., były sU rsw  cad- 
strażn ik  skarbow y, ojciec dwojga m a­

ło le tn ich  d z :eci, po d ług ie j i Cężk;ej cho­
robie szukający zajęcia, pro-i Szanownych 
ezyieluików o łaskaw e w sparcie , jakiego 
na razie bardzo mu potAeba.

Bryndza ma jo ̂  n
faska E-kitowa złr. 1-28. Szparag i do 15. 
czerwca po z łr. 2 '40 paczka 5-cie kilowa. 

D w ór Ł a p szy n - B rzezan y.

Wózki dla dzieci,
Msble bambusowe

wyrabiane w własnej fabryoe

po cenach niezwykle niskich
poleca 2865

A. KONIEWICZ
SKŁAD FABRYCZNY 

j>rzy ul. Akademickiej 1. 5.

W span ia ła  a lpe jska  okolica. Osłonięt- 
położenie. Ż uatom ite  powietrze. 500 

m. nad poziomem mor a.

F iz y ta ln o  - d y tte ty czn e  
uzdrow isko w edn s

F U E S T E N H O F
Eapfenberg, Styrya.

Najredniejsze Jr.zienki z salami ęimna- 
styczn ■■■■ dia m euanicznej szwedzkiej 
gimnastyki. L eini sezon od 1. m aja do 
31. peż lz ie ra ik a . Ceny m ierne. P ro s­
pekty g ra tis  i franco, W łaś-ic ie l Piotr 
Schwarz, lekarz kier. Dr. Raoul Wolf.
W moim zak ła d z ie  zn a jd u je  się obecnie  w  czynno­
ści wdowa po d y rek to rze  Czyżewiczu  ze Steiner lio f.

L. 10063 2878

O Y B Y L  Z Y E E IN A
w  P a i d t r ,  ul. J in d r issk a  1. 31 2887

h a r t o w n y  h a n d e l  m iignirrtlk i poleca wyborowe szyn 
ki czeskie i salami, również wszelkie wyroby masarskie 
w najlepszym gatunku po tanich cenach za zaliczką. Obsługa 

rzetelna. Cenniki na żądanie darmo i opłatnie.

Tylko 5 0  C t. za 4  ciągnienia |jPojutTZ^C |Ą gnj6ni^

1 raz 11100 Iw on  i i  raz
gotówką z potrąi 

cenicm  2b°/0 25.000
Lusy jubileuszowej wystawy po 50 J I .  c ągnienie 25. czerwca 1898
ct. p o lc c a ią : M. Jo n as: K itz i Stoff, r.jąofnif nie 6. s^e-pniu 1898
Gustaw Max, Jakem S troh, S im ucly  |TTT . - . ,  E r  , ■ , Qm
& Landau S -hell mb r r  W K reyser, m - C ią g l i  eme 15. wrzr-śma 1898
A. Schelleuboig  i Syn. Sokal i L iii en. IW. ciągnienie 22 pażdz. 1898.

| Prześliczne nowości materyj balowych
eazy  adamaszkowe fan nu Pongees, Creoes, A rm ures itd  , jakoteż  czarne, b ia­
łe  i nolor e p o w a b n e  /■ a iłry e  z gw arancyą dobrego noszenia Bezpośrednia 
sp rz .d a ż  dla pryw atnych  po cenach fabrycznych, oclone i opłacone do oornu. 
Tysiące lislów z u z ra n itm . Proszę żądać próbek z podaniem  żądanej m ateryi.

S tó w . fa b ry k a  to w a ró w  je d w a b n y c h  23"-5d

Adolf firieder &  Cle. kr. nadw. dostawca, Ziirich (Sohweiz).

i

w rozmaitych wiel­
kościach, szybko go 
lujące a <>Z ędL"- 
ilust. cenniki grat-s
C H S. GARM S
faoryka żelaznych 

pieców 
Bodenbach (Czechy)

Ogłoszenie konkursu.
Gmina miasta Przem yśla rozpisuje niniejszem konkurs na 

po sadę adjnnkta badowniczfcgo z> pła^ą roczną w ilości lżuu zł1'., 
prawem do trzech dodatków pięcioleomch w wysokości 10°/q po­
wyższej płacy, oraz prawem do emerytury w razie stapibiacyi.

Kandydaci do tej posady winni oprócz dostatecznej fizycznej 
zdatności wykazać następujące w arunk i:

1) świadetwa ukończonych studyów politechniczn. lub szkoły 
przemysłowej wyższej i z egzaminu na budowniczego, w obydwa 
wypadkach wymaga się przynajmniej dwuletniej praktyki w dzia 
le budown- twa;

2) prawo obywauels1 wa austr.;
3) nieskazitelny charakter;
4) dokładną znajomość języków krajowych, oraz niemieckiego 

w sio wie i piśmie ;
5) nieprzekroczony 40 rok życia.
Posada powyższa nadaną zostanie prowizorycznie na rok je ­

den, po upływie którego i po przekonaniu się o uzdolnieniu kan ­
dydata nas ąpi stebilizacya.

Podaniu co do powyższych wymogow należycie udokumento­
wane wnosić nGeży do Prezydyum Magistra li w Przemjśln do 
dnia  15. jlpca 1898.

Z  M a y  i  n t  r a i  u  u n i a  s t a
Przemyśl, dnia 9 czerwca 1898. D w o r s k i

D o  s p r i z e c lS L ia lC L
(razem lub pojedynczo)

1 4  p a r c e l  b u d o w l a n y c h
przy ulicy Sapiehy, Karpińskiego i przy nowo otwartej ulicy n a ­
przeciwko ogrodu, należącego do techniki. Fronty na cgród techniki. 
Grunt suchy, do budowy doskonały. Przestrzeń parcel rozmaita, 

od 80 do 122 sążni kwadratowych.
C e n y  u m l a r l ł o w a n e .

Chęć kupna mający zgłosić się mogą do pana Kazimierza 
Kułakowskiego architekty, ul. Niemcewicza 1. 5, lub do pana Ju  
Dana Wojciechowskiego, urzędnika w Banku krajowym.

g. . i no***■ 8Li
*

I h
da. • p.--jiauiei

>  5- • !.l: W elwv
W i  ES

i., S»ilłtłiHrxa-4*^

,50G<DO©CXX5 0 0 0 C5ł  X X X X © C l
ZAKŁAD ZDROJOWO-KLIMATYCZNY

SOLKA

l ż y  M ajcie W affen rad !
Nieskończenie lekki chód (przeto 
nic wymaga żadnego natężenia) 
oto główna zaleta kół pochodzą­

cych z fabryki

Waffenfabrik Steyr
największa specyalna faliryła na święcie,

Katalogi g ia tis  i franco. 2756

Bank rolniczy we Lwowie
plac Sm olk i 1. 5

p r z y j m u j e  z a m ó w i e n i a  n a

oryginalną pszenicę banatkę
oraz wszelkie inne

odmiany pszenicy i żyta.

N A W O Z Y  SZTUCZNE
z gwaran yą za procent i jakość składników, źnźle p raw dz i­
we n iem ieck ie  oraz maszyny rolnicze dostarcza w najlepszej 

jakości i po najtańszych cenach

B A N K  B O L N lG Z f .
Biura Banku rolniczego otwarte od 15. czerwca do końca S  

sierpuia br. od godz. 9 do 3 po po^ndniu.

Ruch pociągów k o le jo w y c h
ODOwiązująo> z dniem 1. maja 1898.

P r z y ja z d y  i  o d ja z d y  p o c ią g ó w  p o d a n e  są  p o d łu g  z e g a r a  
ś r e d n io -e u r o p e j s k ie g o ) .  

godzina P ociąg  p rzychod zi do L w ow a:Pociąg

osobowy

Większej ilości ^
pni topolowych ^  

i  osikowych I
poszukuje sie do kupna za ^oiow kę. Ofer* j 

ty uprasza sie pod : ,*B. 11. 76’* K u d o lf  
M osse, H i r s e h b e r g ,  P reu ss Sehlesien

' i *

S t O l T F
począwszy od 60 ct. za metr {_

Żaluzye
rocząwszy od 2 złr. za metr 
kompletnie gotowe . poleca Szan. 

Publiczności Fabryka

J. C H R IS T O F A
7iił zona v  ro ' u lbv7

we Lwowie, ni. JabłonowsM 1. 9,
Priswyliorus w smaKii i zapatiin ' W

HERBATY CHIŃSKA
kilo

N r 0

1.

2

3.

a m ianow icie: 
Assam-Peoco Mandarin, aro

m atyczua, uajprzedn. mię- 
szanka silnie naciągająca 
Taszy, p e rła  C hin, żółtokw. 
arom atj ezna . ,
Jnntojczan-Pecha, białokw iat. 
arom atyczna

Nandzyn, czarna. Pierw szy 
zbiór wiosenny osobl. dobroci 
siln ie  naciągająca .

4. SoucnOn j czarna  bd. dobra 
z przyj. zap. m ało. narko t.

41/,.Souchong arom. a mało nark . 
zbiór wiosenny

5. Congo, fam il. bardzo dobra
6. Proszek herb. W ysiewki z h.
7. Ok*uchy herbac. z najl. herb.

poleca handel

. zł. 5 - -  

4-40 

4-—

3-20

2-80

3-60
2-—
l'5o
1-70

St. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku 1. 42,

(na Bukowinie)
Debrze urządzony zakład Aodoleczmczy. Masaż. Eleklro- 
terapia. - ąpiele solankowe rodzime i z dodatkami leczni­
czymi Wziewania solankowe, sosnowe, ligno- sulfidowe.
Rozpylania solankowe. Ap&ran pneumatyczny. Żę'yca, 

mleko-kefir. Leczenie dye' etyczne l terenowe.

S e z o n  s H it  j - F u ź d z i e  r u f k .
W  san a to ry u m  Dr. H. F o r a s a

z komfortem urządzone pomieszkania Pensyonat. Ku sil­
nia doborowa. Ceny umiarkowane,

Wszelkich żądanych wyjaśnień udziela i prospekt posyła 
zarząd zdrojowy.

^ » 0 0 0 0 0 0 ( X X » C O O ( X X X 5 3 0 0 0 0 (  7

N a js iln ie jsze , najw yżej p o ło żo n e  k i le le  żelazu e  na k o n ty n e n c ie , n a jra ­
c jo n a ln ie js z a  k u raeya  w sch od n iej E uropy, u podnóża D orny i Z łotej By 
strzyey. Sezon od 1. czerw, a do 30 września. N a  ostatniej stacyi kolejowej 
w K im polungu  liczne -iposobności jazdy każdym pociągiem. W ycieczki w ru m u ń ­

skie i węgierskie okolice wozem , konno i ua  tr.itw ach.

D O R N A , B u k o w in a .  |
W nowym m onum enialnym  zakładzie kąpielowym u/.ywaue óywaja w eile  najm o- 

|  dniejszycb systemów k ą p ie le , kuraeya  iiydropatyczna obsługiw ana przez personal

I wyćwiczony w klinice prot. W in tern itza  Ż ę ty c a  k n r a e y a  m le c z u a , g lęb o K ie  
ź r ó d ła ,  k n n a liz a c y a .  W  nowo otw artym  iiote u zarezerwowane są po-uje od 
lń . )ip -e  b r . do zam ówienia Inf,.rm acvi u d /ie li  lekarz zakł. l ) r .  A r tm  ło e b e l

. f i

I X

Publiczne oświadczenie!
Podpisany Zakład artystyczny, ożehy un knąć n e nnłych wyd lać. 

a rty s t c n o  uz, olnionyeh ln lz i, pos-ąnowił m  c z i s  k ró tk i aż do od w o ­
ła n i !  wyrzec sic wszelk oh korzyści lsb  zysków.

My dostarczam y

r u  7  z łr .  5 0  c t.
nie’edwie za połowę w łasnych kosztów

Portret naturalnej wielkości
( p o p i e r a ł * )

f wspanM elegancicii, w czarno zteoycli Łarokowytli ra:nacH.
których w artość wynosi przyn ajm n iej 40  z łr .

Kto zatem życzy sobie mieć po rtre t w łasny , żony, d z ie c i,  rodzic w, 
rodzeństw a lub swoich najdroższych naw et dawno zm arłych , k rew nych  a l­
bo przyjaciół, zechce nadesłać fotografię w  ja k ie jk o lw ie k  pozye.yl a o trzy­
m a po 14 dniach po rtre i, który go zapewue Dajmoeniej zalziw i i zachwyci. 

Skizynka do opakow ania liczona będzie po cenie w łasnych kosztów. 
Zamówienia na portret z załąc-eniem  fo to g ra fii, k tó rą  się z u kończo­

nym  p o rtre tem  nieuszkodzoną zw róci, będą pi zyjmowane ty lk o  aż do od ­
w o ła n ia  po powy/.szej cenie za pobraniem  poeztowom lub  poprze,lniem  
nadesłaniem  nalcźytości do

Portrait-Knnst-Anstalt „Kusmus,: Wią MariaMlferstrasso 116,
i b t r  Za znakom ite sum i“n n e  w y k ió czen ie  pertretów  i podobieństwu skła- 
ua się g c a ra n c .ę .  N itrdiczone u zn an ia  i laty  dziękczynne są  dla
każ lego d,> przejrzenia. 2>’52

u --------------------------- — *

Każdy dziesiąty  los w g r y w a

Jfebilsuszowa loferya wystawy sztuk.
3u0 00D iosiw. W eden 1898. 30.000 w>grs.nyoh.

Ciągnienie w Wiedniu oznaczone na 12 lipca 1898.
Główne w ygrano koron

20 000, 10.000, 8.000, 6000 etc. w.
Los 50 ct., 10 losów 5 złr., porto i lista wygr, 10 ct.

poleca i rozsyła także za pobraniem  n&leżyiośoi

der liem siM  Bader M et Itos.
W ien  , K u n s t le rh a u s ,  I., L o th r in g e rs t ra s -e  9 .

Płaoić można także kuponami I markami pecztowemi.
Na 10 Iosiw wypada I wygra a.j

l& łO O O O O O O O O ź ^0 0 0 0 0 0 0 ^

P i l i l i

u

j e s t  n i eocen iony m ś rod k iem do h i g i e n ic zn e g o  upiększ  u a 
tw arz y .  —  P u d e ł k o  małe  pudr u  l i a ł s g o  60 Co, cale  1 z ł r ,  
z ł abędz iem złr.  1' 50.  Różowy ula b l o n d y n - k ,  k re m o w y 
a ia  sza tyne k  i b r u n e t e k ,  ma łe  pudełko 70 et.,  v i ęk śze  

złr.  P2 0 ,  z ł abęd z iem  vłr. 1 ' 6°.

WODA FIOŁKOWA
u s u w a  a twarzy p r y s z c z e ,  l i s za je ,  uą . i z ik t  , piet z.eh n> nia  
i ł u sz cz eu ia  skóry,  w yg b id za  zmarszczk i  1 dołk:  osp iv , e .  

Tw arz  odśt.  ieża,  wyb ie la  i w y d eb ka ca .  —  C*jD'! i z l r .

i  *,

l
\
M

pospiesz.

osobowy
pospiesz.

n

n
osłW w )

6-45 z Ick<.nj: (Suczówy, H usia tyna, K ałusza)
7‘30 z Zimnej W ody od 8. m aja  do 11. w rześnia w łącznie.
7‘40 z Janow a
7-50 z T arnopola i Brodów na dworzec Podzamcze
7-55 ze Sokala i Kaw-7 ruskiej
8-05 z Ławocznego (Pesztu) K ałusza, Chyrcwa, Stryja
8-15 z Tarnopola i Brodów n a  dworzec główny
9-05 z K rakow a (W ied n ia  W arszaw y, W ieiiczk ' , Orłowa przez Tarnów

od 15 czerwca do 15 września), z Mezó Laborez (P e s itu ) , Chyrowa 
przez Przem yśl

10 35 z Ie n a r  (Suezawy).
10-45 z Ja rosław ia , Lubaczow a 
1 01 z Janowa
1 30 z Krakowa (W iednia, B e rlin a , W rocław ia), Chabówki i No w. Sacza 

przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl 
1‘40 ze Skolego, S try ja  (z H rebenow a ty lko od 10 lipca do 31 sierpn  a) 

K a łu sz a , Chyrowa.
1 '50 z Czerniowiec, B ui aresztu , Jass , H usiatyna, Kałusza
2-15 z Podwołoezysk (Kijowa), Kopyczy ee, H usiatyna, Brodów na d-.vo-

rzec Podzamcze 
2'30 z Podw ołoezysk : t. d. jak wyżej ns dworzee główoy 
5‘00 z Podwołoezysk (Ki owa, Odessy) Grzym afowa, Kozowy, Brodów na 

dworzec Podzamcze 
S’25 z Podwołoezysk itd . jak  wyżej na  dworzec g łiw ay  
5'40 z Ickan , Suciaw y, Berhom etu, S. retu , K<fr.«,vy. Podwyso tieg j 
5 55 ze Sokala, B ełżca  i Lubaczowa

Noc

esobowy 3-04
a

pospiesz.
3 "30
5-lU

osobowy 611

7-57

» 8 1 :■

n 8-31
pospiesz. ■5 45

osobowy 8 53
■'■lo

pospiesz. 9 3 9

n

otobowy
•

i?-45 
9 ,.5 

D" -J 
1215

r f i

u s u w a  p ie g i  i  ż ó łto  - b r u n a t n e  p la m y  z tw a r z y .
Ce n a  60  centó<v.

I  1 1  \  !H i\A T 0W i€Z
poleca w sk le pach  włnsnyoh we L w ow ie ul Ko p er n ik a  3, 
ul ica H a l i cka  11; w K rakow ie Suk ien n ic e  2 0 ,  w P rze­
m yśla  Fra nc i szkańska .  2 4 ;  w fzcrn lo w ca ch  R y n e k  2.

o o o o o c j

O O O O O O CCO O O OOO O OOOO 030000

jako dobra i pewna lokacye
polecamy:

4% listy  hipoteczne 
t u/o l*s ,J hipoteczne koronowe 
M/o listy hipoteczne pc •utioiraic  
4°/0 listy Tow. kredyt, z emskiego 
4Vs% listy Banku kraj twego 
5°/0 obligacye Ba u ku krajowego 
4% pożyczkę krajową 
4°/0 obligacye propinacyjne 
t w zelLie renty państwowe.

Papier? te spritemy i tnpcjein? pa najflosłaflmejszm kursie

KANTOR WYMIANY
t i  m i plic. eiccriaip Baniu M m u

Kantor w ym iany  i oddfiuł depozytowy przeniesiony  
d o  lokalu parterowego w  gmachu b a n k o w y m .

OOO O O O  OOOO OOOO

Podwołoezysk n a  dworzec Podzam cze 
Podw ołoezysk n a  dworzec główuy
Krakowa (W iednia , B e rlin a , W ro cław ia , W arszawy) z Chabów­
ki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i  P rzem yśl; Sam bora przez 
Przem yśl.
Kr»kow a (W iednia, B erlina, W roetawia), W ieliczki, O-ława, Roz­
wodowa, N aobrr'Z ta , Sambo.u i Chyrowa przez i1. . 1 myśl.
Janow a od 1. do 31. maj;, wł. i od 16. do 30. wr .eśuia wł. co- 
dzi n .d e ; od 1 czerwca do 15 > rzśenia tylko w ś vięta i niedz. 
Brzuchowic tylko od 8. m aja do 30 czerwca i od Lu sie rpn ia  do 
U . września wł.
Brzuchowic tylko od L lipca do 15 sie rpn ia .'
(arakowa z Lubaciow a przez J a ro s ła w ; z Jasła , irosua, Sanoka 
M. Laborez ( P esz tu , przrz Przem yśl, z Orłowa pizez Tarnów od 
1 lipca do 30 w rześnia; z Ja s ła  p zez Rzesz>w;
Janow a od 1 ezerwea do L5 września tylko w dnie pawsz. 
K rakow a, K iosna, Iwoumza, Mezó-Lahorz prze/, P rzem yśl, W ie­
lic zk i, uubaezowa przez Jarosław . Jag ła , Rymanowa,
Pod w toczysk (Kijowa, Odessy) Brodów. Ko >yeo/aiec na Pod/.m. 
Ick an  (Gałaezu, Ja ss ) Suezawy, K im oolunga H usiatyna, P o i-  
wysokiego, i Kozowy ; 

z Podw ołoezysk (k ijow a, Odessy) Brodów na dworzec główny 
.■ łjawucznogu (Peszou) Chyrowa, B orysławia, 
ze Skolego, K ałusza, Borysław ia.

Pocigg odchodzi ze Lwowa;
pospiesz. 6‘00 do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy z dworc głów 

„ 6 05 do Iek rn , Kozowy, Husiatyna, Suezawy
„ 6 t.r> do Podwołoezysk (K ijowa. Odessy;, brodów, Kozowy z dworca Poiz .
„ 8-35 do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina,', Rozwadowa, N adbrM ti* .

O no a przez Tarnów 
osobowy 3 50 do K rakow a, (W iednia, W arszawy, Chyrowa, Stróża przez T arn iw  

„ t r i 5 do Skolego, Hrebe owa cd 10 lipca  do 31 sierpnia, K ałusza, C hyrow a 
,  9 '5  do Janow a
„ 9 85 do Podw ołoezysk, Brodów, Kopyczyńee, H usiatyna, Kozowy, Grzy-

małowa z dw orca głównego 
„ 9 ’53 do Podwołoezysk itd . jak  wyżej z dw orca Podzamcze.

9'5o do Bełżca Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 
„ 10-55 io lckan, Scpowa, Berthom ethu, Raduwiec, Suezawy
n J.2‘50 do Janona  od 1 lipca  do i5 . września w n iedziele  i  św ięta

pospiesz. * 5 5  do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego 
„ fc 0$ do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów i  dworca Podzamcze 

osobowy 2‘15 do Brzuchowic ty lko  od 8 m aja do 11 września w n.edziele i św ięta, 
pospiesz. 2 40 do Ickan , Podwysokiego Kozowy, K a łusza, H usiatyna, Korosmezo, Se ■ 

retu  (J-us, B ukaresztu) 
n 2 50 do Krakowa (W iednia, W roAawia, Berlina) Labaezowa przez J a ro ­

sław , Ja s ła  przez Rzeszów, Cuabówki (przez Rzeszów ino ! ': rów 
osobowy 3*10 do Stryja, Skolego tylko od 1. m aja do 30 września w ł.; Borysławia 

Chyrowa 
„ 3’ 11 do Janow a
„ 3 16 do Zimnej Wody tylko od 8 maja do 11 w rześnia
„ 3-26 do Brzuchowic tylko od 8 m aja do 11 września

4 55 do Jarosław ia, Sam bora przez Przem yśl.

Noc

osobowy

pospiesz.

ombowy

5-20
6 - 0  
b 30 
6-a 0

6-55 
700
7-10 
7 1 5  
8 4

10-05

10-40

l i  00 

11-27

do Krakowa (W iednia) Chyrowa, Samuora, Mezo-Laborcz (P esztu) 
Sanoka, Rymanowa, Iw onicza, Krosna przez Przem yśl, Ja s ła  
przez Rz. szów, W ieliczki 

do Ławocznego (M unkacza, Pesztu) B orysław ia 
óo Janow a od 1 c z e rc e a  do 15 września tylko w dnie powszednie 
do lo k an , Radawiec, K .m pjiuug , Suetaw y
do Krakowa (W iednia, Warszawy W rocławia, B eriina) Mezo-L,a 

borcz (Pesztu ; Orłowa przez Tarnów od 15 czerw ca do 15 wrz. 
do Tarnopola z dworea głównego 
do Ławocznego, ęMunkacza, Pesztu) Chyro ,.a, Kałusza 
do Sokala, Rawy ruskiej 
do Tarnopola z dworca Podzamcze
do J  >nowa od 1 maja do 81 maja i od 16 w rześnia do 30 wrze­

śnia codziennie; od 1 o er w ca do 15 wrześuia w niedziele i 
św ięta

do I  ikan (Jass , Gałaczu) Husiat.yno, K ałusza, Szep ruwieo Nowo- 
s ie lic y , Suezawy

do K rakow a (W iedn ia , W arszawy, W rocław ia, B erlina) Chyrowa 
Sam bora, Sanoka, Rymanowa, Iw onicza (o-zez P rzem yśl) J a s ła ’ 
Chabówki. Orłowa (przez Rzeszów) Chauówki, Orłowa (przoź 
Tarnów) Rozwadowa 

do Podw ołoezysk i Broc dw, Kopyczyń :a, H usia tyna z dworca g o -  
wnego

ten  sam s dworca Podzamcze

Nonę yudn tty  od 6-10 wieczór do ¥59 ino odznaczone są podkreśleniem- J A   _Ł 2 alzola n/« flnatAiai mam baM.' D IU. . * ■ <

w fo t mocne kieszonkowym.
rozkłady ja zd y

U praszam y Szanownych czytelników , aby zam awiając lu b  k u pu jąc  przedm ioty 
reklam ow ane w Gazecie Narodowej, lub w ogóle korzystając z .lziału  ogłoszenio­
wego, raczyli powoływać się  na  Gazetę Narodoutą, jako n a  źródŁ , skąd in fo u n acy s 
swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem w pływ a na ro rsie raen ie  ogłoszeń 
tiazety  Narodowej.

J . Friedrich & L  Beacock Fart,
Lwów, ul. Hetmańska L 4, obok cukierni W go Urossa

polecają swój specyal ny slŁlaa
lakierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. Karbol neum, Ter, Tektury do 

pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspzycyi.

W tfiawca i oapuwiedzialuy redaktor Platon Rostotki. Z drukarni i littograln PUlera i półki.


